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W LondynIe odbyła slę premIera nowej sztu. 

ki ~ernarda Shawa p. t. "Swięta Joanna". -
W głównej roli wystąpiła znana aktorka an" 

gielska Thornbicka. 

26 miljar 
, 
ow 953 

• 
amer. I 

_ _ !L __ 

li góry z lewej słrony:Bernard Shaw. 
U gOry z prawej strony: 147-lełnia indjanka, która mamo 
podeszłego wieku nie odejmuje flaszki whisky od ust. 

Epizod Z pogrze,b,u Stinnesa. 
Synowie niosą trumnę ze zwłokami zmarłego ojca. 

, 

:HN&dA*iR*# WĄm.fiMrijFMP' _EaZF*W .. p affi 

milj. 79 tys. mkp~· 4~3 dol. 
5 rubli złotych. 

26 miljardów 953 miljony 479 tysięcy jące miljardy zjawił się do administracji Łódź wykazała jeszcze raz dobitnie1 Z dniem dĘ:ideiszym ".bi6rka oIh:- Zu-
marek pol. 43 dolary ameryk. i 5 rubli naszych pism pewien robotnik, wracający że niesłusznie nosi miano miasta bcz~ stała za!mliq:;ona. 
-.::łotycM p.osto z pracy. względnego "businessu", że wszelkie u- Zakończ,oll<:< il.rrr-onu)<:(;-''tIi wy!:ild~m. 

Oto jest suma" impoD.uj,ca sWY1!l.ro'l.- Szarą nosił bluzę, na której widniały czucia humanitarne są jej z1!pełnie obce.. Wasza to pn~edcwszj's!kicm za::;luj?3, 
m!arem, sum~, ktorą złozyh ~ admlf~tr~ I ślady sm.arów olei, a twarz miał pooraną Łódź stanęła na wysokości zrozumie- Czytelnicy, wasz Czyn, z któr.ego mó:ł,e 
eJt naszych. P!?D?- Czytelnu::~, 1 Czyte .. mcz zmarszczkami _ stygnatami niedostatku, nia ?bowiązku obywatelskiego, który I być dumni tą , sumą,' ~~tór.a przepełniła 
k.l "Republikl 1 "Expressu. a byc może i nędzy. spełmła bez zarzutu. . serca po godnym spełme.JHtl Ir;ardynuln(~-

Liczba ta z s~chych składająca się .• • . I" ~ nie był to słoI?iauy ogIeń, jak są- go obowiąz!{u, Nie poczyta nCU1' tcf$o 
erfr nie do każdego może przemówić, nie - <?fia!Ulę .tylko 2 mdJo~y - mowd dZlh o lem zawodowI scepty,:y. u • chyba nikt za zh:y!nią chdoHwość, pdv 
każdemu może zaimponować. Kto nie - choe me wtem, czy takle grosze są I Zebrane przez "Repubhkę l "Ex- slwierrJzimv, ie- jest-eśmv tal>:.:e dUmlJl z 
był przy tworzeniu się tego Czynu Of~ar r,;fzvir;towane... Więcej dać nie mogę, bo press': s?my starczą ,w zupełności na ża-I te,go, ~,i zdołalitmy lI~whzać taki słałoy 
Ilego naszych Czytelników in statu na- p.racuJę tylko 2 razy ~a ~ydzień, ale pro- J peWD1eme bytu IrodzInom bohatersko pe-I i bliski kontakt z r.aszoemi Czytelnikami. 
tłcendi, temu rzeczywiście trudno będzie snłbym bardzo o przYJęcie... ległych Rtrazalww. wynikiem hiórf!gQ by: Czyn, powitany 
zrozumieć znaczenie, jakie te suche na-~ ~m~;~ ~mm;p~~1.ImlI.~~~ przez cały /n'ajl fi nn.wet zagnmi.cę z na' 
~oz6r cyfry posiadają. leżytym uznaniem. . 

Ledwo przebrzmiał pierwszy apel Afera b~1!dowlana' Kra1!I'row!·e. Zebraną sumę pn:ekaz;tjerny wc wto· 
Republiki" wzywający wS:l;ystkich do fU! ~ rek o. dr. A. Grohmanow·l. 

;kładania ofiar na rzecz rodzin po n .. ole~ .V! !n,lieni.u tycb, ' k.lórym sum,a ta d ,~ 
Agencja Wschodnia. ' k t L t kt 

głych bohaterach strażakach, a już POS] - moz?osc on 1':lUm ... a::~a oy ,u, .o~y.m pa-
pały się hojnie datki, płynące ze zrozu-l Kraków, 18 kwie,tlIJia. ar<Chi:Ł-ekta Zarzycki'eg'o. W wiez,j,eniu rnięc. IJO poI0r'!,ycłf test n:.tj~~rdzl~J ,dm A 

mienia powagi chwili i grozy sytuacji. I Z 20 a:resztO'wanych w m[le1sza.Jl1ych śledczym POZQ,s>tlalj'e dotychczas 6 osób. p,a sl:!:~a?::l!ny W~ml Cz~elmcy, nalsl?r· 
Działy się sceny wzruszające swą pro l w aferę budowlamq przy budowLe do- OgloswTIle wyj,a'śn1eą]te komisji ś!ledczej dcc7:ntelsZC podz~<ęl<;owaJ1U~. 

stotą i szczerym odruchem serca. Gdy mów mieszka'rnych dla PKO. w Krako~ PKO. USP'OIkQJto opill1ję pubHcZlną llnfor- REDAKCJA 
plYJlęły. sum}' obfite, sumy. przekracza- wie wypuszoz'O/l1!O 14 osób między ilI1Il1!ęm~ mowa'l1ą plrlZez nileJP!fawdJz,~we po,głoski. .,REPUBLIKI" I "EXPRESSU'" 
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Gra o wielką stawkę o czem się mówi w londynie. 
-::-

. T •• •• Ofiary wielkiej wojny. - Walka o kawałek chleba. -
Na m~~gJnesJe ,h:onf.erencJI Sędziowie angielscy. - W poszukiwaniu pokojowego 

panstw bałtyckIch sposobu spółżycia pracy z kapitałem. Metoda drukarza 
w Kownie zbier.a się niebawr~1l1 kon- I d · k· O E J Bunowa 

fc rencia państw bałtyckich. Weźmie w on yns leg .. Ił • 

niej udział Litwa, Łotwa, Estonja i Fin- Londyń. w k wi.ellJtiu m1erzonla. dla ocISltra.sz€lni'a ~aślatdo,w,ców 
h ndja, a wedle wszelki~go prawdopo- Nk~ n;-am z,a.mktri! zag-łęMać si.c \.. A że umarł po kilku dniacb w wiezie-
LI()bicństwH , ta kże Rosja sowiecka. tajrj,ki spotccz.r:ych i pIC}Hi'Y'Cz'l'iych pro- 11iu? Ni:c dz,iwUiego, przecie byt JUŻ oolf-

Konferencja ta nie jest niespodzian- blem.{nv Ailglji. Są na to bomp;C~~'n'{t :Jli dzo S1 i13TY, 
r: ą. Już w st yr. miu wiedzieli~my dobrze. rlO:!.itycy i W)'IlIna Wtnri puhl'icyści II UL::S . Te nast'rojow,e oUiazll{li rlJilOCh będą 
;:~C LHwa.. b ęrląca wtym wypadku eks po- CJ.teCłC j.c~n,(jjk dać wać. o erem się mć- l1icz-ern w,jęcei, 'niż obina:z'kami - h<1Jrd:zo 
;'ytUl'ą Rosji. sowl~~kjej i Nie~!ec, .zab~e- Wl W sUol';,cy. ZlalCZlTIę od czegoś, c.o silę j;a:5!kra:wen1ii - z turtej·~:z.ego życ.ia. I 
~~ o ~('Ił~Dla ~tl.lm:j ~onferc:"c)ll wledZl.e: t'll~aj .ro;k cJ.:.ęstJo wWdlz,i', a OCZ0m s-ie nie n~iOOh ~IŁe mówią przcc1;\V sądlOW!nici'wu 

. ll;;~y tak~e, ,ze Ros1a ~am!eC2la w meJ I nwvvtr. ~ . ang1e.1sąd\)mt1. Ze swych sędziów Anglik 
WZIąĆ udz!3.ł oezp~średJlJ. , . Na c:hOdllJt~1U S"Len-(JIJ'iej, . cll6g.ruK::kiej u- jest bardzo dumny j zwYlde lna rację. 
, Polska ~'~la Jednakże w połoź€:11!u I ~1cy -- W sohcv.tę. p.oj)ot:ud!n.i!J.l klęczy. a I Bo też wydaje Sli'ę rz,eczą TIulCslychanile 
~!?rdz}o ~7.częsh~(!1l!-' O~? pańs.twa bałtyc- , raczej k:'Ży czI.o,,\rle<k , opap!y na ldku,.::i~~ trudną, te:mbardziei larko,wl - i to przy­
: (~e (~:..ot:w:~". ~SL0;~!~' ... mlandla~., w mf~t I r1J"aw.-eti ,r'?:~;i i ]~wą mal'uie r6Żin~1wloro- b'0e.mu z k'o<nt'yn>C~l)!1u _ . osądza):!lie za­
,dalr,uP') }tJZ Od;~ln.U lat tra~y~J~, Z~łOSl-, wemn' ~.retl,t(am l na ~}!Y't>alCh k<ltrrJ<len:tlych w1ły'Cll siJnl.W cywlllil1Y'ch i katTiJ1Yc'h bez 
łX. ~;wą ~otowosc. do odbYC1?- 7.~aZdU w l obrazk}. CZ'a&etn to są pOJ1:t:-ety zl!1a- spisa'ncgo p,n3:wa i lJiJ tyJlko na podsta~ 
,},' ars::il~wl~ , z u~Zlałem Polskt,. Zjazd ten TIYC? mężów slt'a,n'U i! m[,nitStJrów, czasC'f!! wi<e jYl"J wa zwyczajowego oraz 1:treoe­
o(!by'! Sl~ l!Hotme w lutym, a WIęC ~a dwa Jua,jOb~a'Zy z. fra;:l!!:usKi.ęg{~ tene,nlU WOJ- c1!=:nls,ów W posta.cd. wvrotków, wydamych 
m;csl;'\ce pr.zed obecną konferenCJą ko- ny z wS"ldkLemi n!K-f.;-t;S'(}lfj'arrm', jak r:a!n~ W sp.rawRC'h poc1..obn1ncih. 
wleńsk~, • • . ni, ,!,rmaty,. ~o!o.c.z'hi s'~mapl1~lów ~ t. d: I tle '.',,\~YS1l!:'\l i.e ;;}1.ezlilcZI(j!;I:e ksiażiki,. 

Gdyby r.ta~z unntster spra~ zagr~:l1c~- DOOKo!~. ':v llnaeta, 1, z Jedne;) s'trrO:T'Y t<eJ :J\:Vór:e wypełnhią póitkl1 ,i sZ!a!.fy wz.cl'1l1Ż 
~y::h :Z~ożu~la~ b~ł ~ ~n~~~zeme ~' zbhzema k()~'~ZYCJi,. skrz.Y'nlk~. z od:zmltc::'e:nialiil'i ~!:a.rn sal ~~ądiOwyc.h w pię'kIiWllTI, nn'ooo 
Polsk ,J panstw b"hi.y\.H;l~hl ~Jazd war- W'QJe1Ja1e~i reg>o !,~wa,,,,-dy, Z drugIej uda~ PQilJ!U'fV'l11 gmaochu trybnna16w sqdowych 
57_aws,b byłby ~oprowadZ1ł ~.c fo.r~alne- tlnl~ podobizna iOO/JIoTuntowego hakn0'u (Law -Cotttrts). ro jedYl1Y aTgumenltl w ifę 
~? sOJ.uszu, ~toryby UCZY;tllf m~le:llną z.kome~l,Va'l"7klm: "wyryS<Q.wl3.ne z pamr:ę- ku rtlrJJwok.aJra i' p'UiTIlkt ·opa.rcia dija se-
hewsko;ros,?ską k~nce~CJę 'po_h~ycl':n~ CI" - l czapk,a JT~ dćl!l'k~ p~~echod!n1ów. d.ziec;o. . 

o5zczędJnoścl,oW"Y'Ch 00 rachJum,ek tmlro-
wniJków fitrmy. ~ 

Po cL.zia,r tej uadwyżlki, zyslków. kMra 
S !.t.ifl'OW i roczny "bOltlIUS" Utrzędlndlka czy, 
rJ()loottJ~ka, następuje ściśle w stOSUnkUl 
do jego :paacy; o iIle zaś kltioś z nich nie 
chce tej sumy pogjąć odrazu, zOIstVaje 
on~ OJ)lroae:ntow:arrl!a! w SlUoSUnkU 8 od 
sta ~()cZ'naie. -

System sam jest w różnych prz.ed­
s[ęplor,~twa<Cb różny; ndelk,Mre wypłaca­
h .. borrus" w alk,cjaclJ, wz'g)ędJnie udzi,a­
lach. wedle tyczeifli'a' zatnteres-oW1allliego 
Pracowni'ka. 

T Wltledy - po dłuższym czasie -
pracQwnilk zyskuje pra\v'O gtosowa:n'l'a, 
jaK każdy ' udzia-lowli,elC, i Plrtzez to m~ll 
~p'YW na sHad zMządu j. nl3. bIeg przed 
sleMor..srtwa. Cel jedmlk tych wSlzY'Stkicn: 
~ystemów. r6ż:niącyC'h s:i-ę w ~czegółach 
}est je,d1en: stwQr,zemae atmQ.sfery SPtfzy­
jając:eJ ja:k n!a~wLększej wydajności przle:d 
si ębiors,twa przez pmzyzna!nie części zy 
sków pra.cowrrilkom; w}7luworzooiie 
wśród tychże pocz,ucila, ż,e iCH ~n teresv 
są i·dentvczil1:e z j.nteresami !ł.rrtzed'siebiOr 
stw,a, !k:t9re im daje praJCę; w'l'etSizde ' wy~ 
tWOil"Ze,lllC wśród nich pocz'Ud'a teKo, 
co. Kipling piękn:le wyraz-iJ w SŁ()IW'21C!h: 
że "gm sama, to coś wd-ęcej nuż gtaJC'Z 
pOszcz'e~ól'nv, a okręt 110 coś więoej rniż 
}('g,O zało)?"~·'. 

R. D. 

IJsym~oltzowaną ?~wz zjazd KO~lCńskł. f.~ę'S1Jo dle~zcz z~ lewa.,'~ n:I:s~ZY prac~ . POl']IUife, a11:e pd:ne ma}21S~:a'bu są te sk1e 
. ~lestety, p, n;l~lster Zam~yskl prze. J~"!kru ~OcLZIITI, z-amr1m. kl:Iika 'J:1ensów zcą pICne goty c!ktie sale, w wllarydl na p.od~ FRANCJA ZWRóCIŁA MORGANOWI 

hl SIę .w z~pełnoscl poglądam~ tego ?b?- zyto Silę z,c~rać W tle] cz!al~; a,.1e pawet wyższlert:1U - wyd.aje się g-dzieś stra- POżYCZKĘ. 
zu pohtycznego w Polsce, ktory bOI S1ę w., sło!'l~ :;! prrzy P'O'~,o~l1e d!ugl cz~ sZ'Tlie wyso,k.o i dJa,leko _ sl:ei(h,i sędzia ,A..g'!ncja Wschodnilk 
z,,;cieśnienia n!lszych węzłów z p~ństw~- ~111~a, z 'a'l~!Jm penIS z:ma'l.diZ;Jle cL;:lQtgę do tea w cmr:ne:j todze, z bcrałą, glaclll<~ peru- Paryż, 18 kwietnia. 
mI powstałem! na gruz~ch dawne) Ro~)1. zebr,oozel Slkaif~cm~,1.. J mc, ctlzIwnego; 00 ką na gt-o'wie ~ z n'iewzrnsZ()'lTym spo'ko- Rząd francuski zwrócił konsorcjum 
Obóz ten --, a wraz zmm P; Zamoy;"kl- ~()d:all 'lt.s,,:downt Się druJgL• a t~.ochę. da- j.em p!rtZysluchu~~, się wywodom dwóch Morgana 100.000,000 dolarów wypłaco~ 
przekonany Jest., ż~ wsz~stkte te panst.wa Ilel], trzocr l czwar:ty m:arl~a~rz - lt:it:va1i!d1a prze,cri'Wnych sobie grup !O.\d'W 011\ a:tów , u- nych w swoim czasie Francji jako pożyc~ 
są ;femeryd.arr:1, ze wrocą w skład I~. zdalny na dQlbmczYl1lITOSC p;ublJ~zną z bnlil1YtCh również w togJ jl Iróź11i,ących si.ę ka na poprawę kursu franka. Z sumy tel 
pei"luI!l .ro~YJsklego, . skoro tyl.ko ROSJa bra'k'!1 p~a<:? A . t nudno zar:uClc br!ł-k w shoju od sędzi'ego tern, że ich perulki rząd francuski wydał tylko 25.000.00C 
wyzwolt . SIę z pod ,Jarzma. SOWIetów, z.e chęCII dlo j:l-la'Cy, ~lroro ~ue s:Aelk ty~lę- Są kręcone w loki na s'k:rooiach ~ mają dolarów na akcję sanacyjną podczas Drze 
przeto 'Ole na!ezy ~lę a?-gazować, w poh~ cy zdrl?w'Szych 1, kwaMj1lwwa'Tlych Jest dwa krótkie har:lCl{)lpy na kal'lm. Coraz silenia finansowego, 
tykę zabezpIeczaJącą 1ch b)'i; ntepodle~ lTI'a be~lQboc~'U. . . to n,owY'cb świ,adlków wywol'ują do rze-
gIy, bo . ~? mogłoby nas 1'I.araZl~ "prrysz- NIe trzeba lŚ.Ć ~~\ da,l e!KJo , jak d~ źbiQ1ny:ch kratek , j'a!"by ambony. i prze- WYROK NA NIEMIECKICH SABOTA, 
teJ RośJI '. H~Y'dłe:p~rarn •.. gdzle ma ~o~n Row sycI sfuchlaoa ci p a'l1OW Je , aby prll~IkOtnać o ŻYSTóW. 

Zjazd bałtyckI. lekceważony przez panowIe ~ prenne. w p!'omnliml:ach te~9 sa- sbUts7l;j'oś,ci sprawy ilę ,jego lord-owską 
p. I?-inistr~, prow~~zony, z ~ido~zną w~- m~go sł~n~ .~:~zyw:aJą PfzYlem:no'ślc1 k?'!1 mość" - bo talki, tytuł mu ofi'Cja1nie 
tą, lak, nal~zy~sZe) Jego. !lkwldacJl, za~on~ nieJ 'f~ rlzea·a'Zdz:kd·. KQlnlt'r:ast )o to ude:rzaJ3;- przysługuje - siedlZącą gx:lIzieś tam. w 
c~ył SIę fl.as~le~. D~IS !-1rządza. LItwa cy, kcmtmalSlfi ptrawdrz,l'We~?, dlo,~ta~'ku. i g'6rze, jl ważącą w umyś'le sWioinl 'kIr_ZYW~ 
z)az? kowlensk,; z dt1~o wlększeml szan- ~'bY'~ - .a mędz~, Zltlalezc ~ozfl'a bhloo dę t · płrlawo. winę i karę. 
samI powodzema, niżby to było przed zeJ. NIIe 1lwtiICJrd'zę, ZJe WIS'ZY'Sekinn tym lu- * '" 
dwoma miesiącami. Przewidującej poli- dZ.!IO'lTI, sytym i dlObrzle' ubra'l1Ylfl1. O nę- ,* , 
tyce ministerstwa spraw zagranicznych dJzy drugich runi su'ę myśLeć nie chce. Mów,i się dużo o z,wyd'~skitej i rzą-
- cześć I Twi,erdze tY'l'ko, że się o '!;em r.~i'e mówn, dlzącej Partji '.pracy, o ZWlązlk:ach Z'a-

Na konferencję kowieńską przycho- i: iJe o~ół przY.imuje ilSlbnie:nie tej nędzy wodowych j. ruchu rQbomjczym. Temat 
dzi Litwa otoczona aur.eolą zwycięstw w wUJe,lIkim mieŚCiie jalk,o coś, d<o eZ12:g0 zbytt rOlZlegly i; zawdły. a przytem Zl11a­
dyplomatycznych. Potrafiła ona, wbrew się już P'l"ZyzwyczaH. & ma 00 - 11ak jak ny cZY'De,I'Tllilkom jJ na wszyS!tlkuł~ sposoby 
pierwotnemu rozstrzygnięciu mocarstw, na p!la~ę bezffohoc.ia - tęgie głowy e- w p.rasie omawi'amy. Chcąc opl'sywać 
zdobyć pomyślne dla siebie rozs~rzygnię- k'Onl()i!111s'Mw dOit'ąd niie wynlailaJzły s!k1u- tylko l'Z'eczy wi·drzi'a.ne ł J)owbarz.ać ę,u­
de sprawy Kłajpedy, a prz.y tej' sposoh- tecz:ne1go. lel}can'1s'i.1Wa. Aby za\ś zmdlerzyć t<mtV'czmk Il"'ZlCCZY s.lyszane Z do}yreg1Q 
noki pokonała wielokrotnie od siebie przepaść mz.ędJzy wl,elik:i1n dosta·t1kiem a źrÓ'c11a. z'a,jrzę w Zlalkątelk mniej Zil1atly 
potężniejszą Polskę. Urok tego zwycię- wiel!ką biedą, 'uile trzleba, j.a:k m6wie, iść d, l1mi1e:j OIITlawjany. 
stwa działać będzie niewątpliwie na de- dlo śr'odlka mi'asta :na przedmieście. Pomysł s,tworzenia ~g.odne'g<o w,gp6ł~ 
',egatów Łotwy, Estonii i Finlandji, :Bo pra'wie że w cieniach mon~men~ dzua,taJnia, prz,e:z dopuszcze.nił2J 'TOboltklti--

Pozatem 1'lasza porażka kłajpedzka ta~vch murów .opactwa w~stm~nster- Ikl6w w przedsiębiorstwie do pew:ne.go 
daje Litwie do ręki atut bardzo realny sWegO ~ryią się z!łułkl, gdZIe mlcsz.ka udlz:i:alu w .te:go zys11moh, j z'amzem dla 
l!"; dziedziny gospodarczej np, wobec Ło- brud I bIedota, gdZIe rozgrywa się nle~ udz,fat!u w kie'rowrJt!,ot'wi:e, jest -nie m'Owy. 
twy, r?,!na walka. o ,kawałe~ ch1e?a, i. gdzie Próbow21ł go _ z doht1yil1l rezuNanem 

Łotwa potrzebuje koniecznie wolne- meJcden :,mały' czło;wJek, lue wI~dz.ąc ~ Ii. ford w AlrnerYQe. 
~o tranzytu przez Litwę (kolej Libawa- dOl{ąd, ucIec Pr~ed J1:łI;-o?łączoom l n1C-
Romny). Jest to kwestJ'a pierwszorzędna I.mlk.JJ;lOłl!n~ bło~ostawlenstwęm swego Tutaj myśl tl3. ma SpOlrO zwolI~fJniik6w 

to t _.I o d umorusa a jednym ·z n:ioh jp,Stt wi~llk·t dr:wkrurz lo~ dla rozwoJ'u portu libawskietfo. Po pomy~ zyCla, }es prZ!,."U gr ma ą . - d d f~ 
tr. h bIt h d i i hi do yński E . J. Burmw, 'kt.órego 1tęorję 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Moguncja, 18 kwietnia. -
W procesie przeciwko niemcom, któ. 

rzy dopuszczali się sabotażu na terenac~ 
okupowanych, ogłoszony został dzisil!\ 
wyrok, mocą którego 12-tu oskarżonyclj 
skazanych zostało na karę od S do 20 Ja1 
robót przymusowych, 9-iu skazanych ną 
karę od 1 do 15 lat więzlenia, 2-ch oskar 
żonych skazano zaocznie. na karę śmier, 
ci, jednego z oskarżonych uniewinniono. , 

PROCES ORGANIZACJI "KONSUL"" 
Polska AJ1encja Telegraficzna, 

Berlin, 18 kwietnia. 
. "Vossische Zeitung" donosi z Lipska. 
że akt oskarżenia przeciwko członkom o~ 
ganizacji "Konsul", między któremi znah 
dują się oskarżeni o zabójstwo Ratenaua; 
został wykończony. Niewiadomo jednak; 
czy proces ten odbędzie się w Lipsktt 
przed trybunałem do spraw ochrony re­
publiki, ponieważ istnieje silna tendencją 
zniesienia tego trybunału. Dalsze 10Sl 
trybunału a z.arazem i procesu zależnI! 
są od wyniku wyborów. 

ślnem dla Litwy rozstr'zygnięciu sprawy nyc. ' rac ~ ycznyc z ec.. erze . 
f, i. fi k ódł c'hcia!bY'm J)'okJrlÓtc.e streśclć. Kłaipedy ma ona pod tym względem to- rę,,1 zuawczą . asz'~ w {l. . , SANACJA SKARBU WĘGIERSKIEGO 

twą' całkou'I'cl'e w swcllch rękach. Tu na-. vl.ase.:rn uC1eka. stę do kłamstwa: talk Syst1eul je:go w pra'ktyce tak się IJltrze<l .. ł l ł 81 l t 1 *6 t ,. _1'~," Polska Agencja Telegraficzna. leży szukać jednej z dalszych przycl.yn, ]lalC z~'o)J' ~!Cłtm ,s,.arzec .h ry W ,u~ s' aWla, ze ~o wyjJLac;eln:Lu a:J\.qornarj'U-
dla których delegaci łotewscy jada do rzęd'zlIe ubt!'Z Piieczen l zapornógd1a me- szom pralWll~e ustal,()In.eJ (zwyk'le 10 J)r~.) Budapeszt, 18 kw1.e,tJnia. 
Kowna i dla których na przyj~zne,j ;am zd!(,1t;ych ~o ')2tr'a·cy porobil! fat'Szy\~e ze- dywl~oody .. pol,owa IlJadwyżlk'i' zyslków 'PóŹtnym wiecztOtTem z,gromadz,elIlue 'tlJa 
dotąd Łotwie bierze górę prąd antypol- ~n!ćl!nlJa. N.lieubłl3.ga1!e pm~vo wi~'ącu:t~ ~o zost~ OOPisa:ną do fundusz.u rezerrw«:~ rodowe PT'Zyj-ęto w 3 czy.ta!!lrriU projelkłt 
ski, którego wyrazem jest choćby maso~ za ~ prze}{lfoc'Zeme -- Plle~w5ze w. Je~ I wego na. cele ustalOln.e przez dyrelk1CJę ustawy o salnl3.cjiV slkarblU, }:łOC'Z€lIU pralCe 
we wywłaszczanie właścicieli ziemskich ŻYCI(l - n!ill drwa ty~odnll'e do Z,lIllTheJ prze~słębIIOIrtSVWa. druga poło:va za'Ś prze zg1t"o'm/adzenia namodlOw,e&'o odiłOŻOl11O bez 
_ polaków, • ce'Jtl. SpOlt!k,a,!,a go zasłlnżon:a \klara, wy~ JlIlleSlOu'a do aar!1'k'U w fOTml:e wkładektelrm~ll'owo. 

Fatalna polityka Polski wobec pa6stw ł~i!I!mm.!~,jm;.G!iiiiW"l§~mh~"W.if.\Wi!i.łi""'!5&łlill&łJllii!filllOWll,'JiiĘDim.~~~ 
bałtyckich, niedołęstwo na terenie ligi ! < . 

narodów wywołały widmo sojuszu poli- ukaże się na porządku obrad, a jak twier- ilość łodzi podwodnych i torpedowców. równo aktywiści, jak i liberalni myślą CI 
tycznego Litwy i ł.,otwy i związku wszy- dzą koła wtajemnic;!:one, tym razem pro- Załogę organizuje się z wypróbowanych przeciwdziałaniu planom sowieckim, Na\ 
stkich państw bałtyckich z Kownem, jekt nie będzie już odrzucony, komunistów. Rosja sowiecka jest dziś wet w Norwegji sprawa ta budzi zajęci"1 

Mimo wszystko sytuacja nasza nie Jakiei to pobudki zmusiły rząd estoń- najpoważniejszą potęgą morską na Bałty~ I o czem świadczy niedawny artykuł "Ar, 
jest beznadziejna. Duch historji i realne ski do takiej uatarczy\viści, mimo, że u- ku, który prasa sowiecka nazywa z prze~ beterbladet''. w którym pismo to twier, 
potrzeby pm1stw bałtyckich są naszymi stawa wielkie pociągnie za ' sobą ciężary chwą.łką "naszem morzem", dzi, iż Szwecja nie poprzestanie na po· 
wiu3znikami. Łotwa, a zwłas7:cza Estonja dla tego na.jmniejszego państwa baltyc~ Na zamiary sowietów rzucają pewne- rozumirl;niu z Finlandią, lecz nawiąża 
i Finlandja odcz;uwają mhno wszystko kiego. Są to popudki ~e same, dia któ- ~wiatło żądania, kt6re wysunęli ich prawdopodobnie bliższe stosunki z Esto, 
instynktownie, te związek bałtycki stwo- rych minister spraw zagranicznych Slr.we~ przedstawiciele w R,;ymie co do rozbro- nją i Łotwą, ażeby utworzyć nowy zwią· 
l"zony przez Litwę, to narzędzie w ręku cji, Hederstjema, w przemowie, która jenia na morzu. Zażądali, jak wiadomo, zek bałtycki dla utrzymania nowego sta· 
Rosji, a temsamem pułapka na ich nie- wielkie wywarła wrażenie, oświadczył, prawa dla Rosji do utrzymania na morzu nu rze.czy na Bałtyku. 
podległy byt. iż Szwecja musi zawrzeć z Finlandją Czarnem, w zatoce fińskiej i kaspijskiej Polttyka polska powinna wyzyskać t4 

W ostatnich czasach zaszły fakty, przymierze na wypadek konfliktu jej floty do tonażu 400,000 ton, a przede- obawę przed Rosją, zainterE'..sować si~ 
stwierdza.jące, że obawa przed Rosją ist- z Rosją. wszystkiem obstawali przy wielkich jed- bliżej wyłaniającą się koncepcfi;\ związkt 
nieje w bardzo poważnym stopniu w E- Po podpisaniu traktatu wersalskiego nostkach bojowych, choć mocarstwa, skandynawsko~bałtyckiego i naprawie 
:stonii. Finlandji i Skandynawji. zasadnic:I!cj zmianie uległ stosunek sił między niemi i Szwecja przyznawały so- to, co dotąd zaniedbano, 

Oto jedno z pism warszawskich dono- zbrojnych na Bałtyku, Panowały na nim wieŁom tylko 142,000 ton. O upór ten so- Głos ma nasze ministerstwo sprav. 
si w korespondencji z RewIa, że estoń~ przed wojną niepodzielnie Niemcy, Gdy wietów rozbiła aię ostatecznie konIe- zagranicznych. Od je~o szybkiej, energi, 
skie ministerstwo spraw wojskowych zło zniknęła z powierzchni mórz niemiecka rencia. cznej i celowej działalności zależy, CZ1 

żyło niedawno sejmowi projekt ustawy floŁa wojenna. miejsce jej zajęła flota ro~ Zna dobrze Estonja te zamiary sowie- powstanie związek bałtycki pr zeciw Pol 
o obronie wybrzeża. Sprawę tę omawia- syjska. Ni.e może wprawdzie Rosja bUt tów. by zapanować niepodzielnie nad za- sce pod egidą Litwy, a vi oparciu o Ro 
no na. tajnem posiedzeniu sejmu, na któ~ dować nowych jednostek boiowych, roz- toką fińską i bałtycką , co niepokoi wszy- sję, czy wielki systemat sojtlsZOWY 
rem projekt odrzucono, gdyż byłby zbyŁ porządza jedllak dawllą flotą carską, stkich ich sąsiadów. Z uwagą śledzi te państw od fjordów norweskich po kres] 
kosztowny. Mitlistrstwo wojny nie dało którą doprowadzić usiłuje do porząd,ku zallliary Finlandia, gdzie istnieje silny} białorusko - wołyńskie przy czynnen 
za wy~ran,ą i po raz drugi projekt ów i zbroi, budując PQnl\dto w<:ale poka.źną l>.rlld . a~.b':r-';łs.Yi~ki i S~wecja, ~dzie ZA- W_Ulółdziałaniu P...plski i lAt Ol)ar~iu .o. nia 
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-- lć a. Titine. 
\rveso~a tragedja rozpalonych zmysłów w 50 aktach. 

M«gawkowe zdjęcia Stanis·ł.awa Dobrzyńskiego .. 

15. 
r wkr6tce zbliżył się ten czas 
(Tak zdawał się daleki), 
Ze z porucznikiem Lola już 
Złączyła się na wieki ... 

I 
14. . 

Lecz mało mąż o żonę dbał 
(A ona taka młoda .•. ) 

I Gazety czytał, chociaż to 
Jak mówią: krew . nie woda. 

I 
.1 15. 

- Trza sżczęścia szukać - myśli A że figurkę ma ef-ef 
Mych filmów bohaterka więc I nieco sprytu w głowie 

I I chyżo znów "Pietryną" mknie, Już się "dolewa" do niej pan 
Wesoło wokół zerka... M. A. Gryps i Synowie .•. 

(dalszy ciąg za chw;~ 

16. 

e!#tłft#l13WffNd't48Mfł& as;i ,,,WWA& 4$JiM&M"§W.S** f • , AA4AAA '.g • 

(Z teki karykatur Stanisława Dobrz1fflskiego) .. 

Po - święcone magistratowi. 

1W4M"!P-_ 

Restauracja 

,,~AV~Y" 
~cloc 

WY5.[ępy Iwwoanga~owanego duetu 
tanecznego 

JaZE",~~nd. zlJ~~~~~t~:l BROWNA (murzyna) 
F 

\'.'~jjr.:i0 r~8'!;:?.:;h'l;:, :.; Wejście bezpłatne • 
•• łI!!_l!Ig,,_·_·w_MIiI!.'1f!t!!j§m~2~~~'tf'&·:;;t-ff'.!itl'!~~f!i'irA~'~~ci8'4*e'F4@e 

Wiósenny sezon złodziejskM. 
Kradzieże futer. -- Przy świetle księżyca przez balko 
Kuracjusze będą mieli powodzenie .... - Powrót do epl)~,.· 

klawisznictwa. 
Sez·on W!io.seniIly w manufa'kIUuI'>ze mi 

nąl bezp.()wrobn1e - skoń~zył się rów­
i1iiIeż z~od!ziejS,k,ł sezon kJr.adJzileży w skła 
dac:h l skIe!pIa.ch ... 

Króf1,{a noc i dł'Ugi dlZaeń - a więc 
nalt'Ura s'ama nie Sj)r,zyj!alją kradzież,om z 
wtamam:ilem - rOzpoC'ZY111ta slię zaw Sle'" 
;wn WiOiSe!runy klnadzdleży ba,l!kono.wVlch i 
mites:zammd,owY'ch. 

FUTRA NA WĘDKĘ. 
Pileil'wS'zym i najrlopttt!:am1ej,szym ro­

dtZ!atjel!ll fim'a>CJizieży wj,ose'll'nYlch są kra­
dzi'ei:e futer i ga,rderoby z b a1!kotilló w, 
gdzi'c 'WYwiesza się ją w oe~u wywiieltlrzlet 
nia przed "Z apekl·owan1ern". 

Nie vawS'ze jednak udaje Slię UD uczy 
nić ..• 

Diugi SlZ'lli1l!r' z grubym haczY'kiem lub 
tatkiż pręt z-arZUCOI:1y z da,chu zwykle w 
porze obi!aldtowej przlelThosi garder·o·bę i 
futra w WY'Ższe sfery -- ll1a d.aJch. 

To też przy wywi:e'szlen:ilU tut:el!" ii gan' 
deroby na dach naJeży się Z'abezpi.e1czvć 
przez przywlląZyw;aJnie ich dlo prętów 
baltkoam. 

OSJtla'tni,o caty szereg d!O'zorców O~", 
dZOillD w Wlięzilmiu bądź ZiaJ ,.nadawani .­
roOOty, bądź za paserstwo lub Ulkrn\; 
nie przesttępców. 

Tlrtzema sposobami zło.czyńcy dosta. 
ją się dO' mi'esz'kanJta: bądiź przez ba!tkol1 
bądź przez wycięde fi;1'ongu lub też wla 
manie. 

Kt'\8Jdlzieże te !f\ tem tr:udn:ieJsz'e d<l 
wykrycia. Żi~ kr!arlz,ież stwlierd'lO'na by· 
wa dJopiteT'D w kUka dni pO' jej dokona. 
l!iin. 

WALO~YlACJA WALUTY P~OWA' 
DlI DO INFLANCJI KRADZIEŻY. 
W teg·orocz·nym s,ezon1e wiosennym 

aatSltląp:i ni,ewątphi,wie nadielr cie!k:atwe z,ja 
w~sl1(O zwiększ.e-ni'a się lkrraGz,i,eży kile­
StZOtl1tkowych. a to wsllrunek zmi.a!ny wa· 
luty. 

DoiychczlaJS b()W1em ws,kuttelk! z.byt 
wiLelbej p'oj1emmlo·śd i· ni,e w sp6~mitenlli'e 
niJStki'ej waJrtości 'llaszlej walll!lJty, zawo­
dowcy - ki,es'zol!lkow,cy wytemi'gTowaM 
z:agmni1cę lub 'Plrz.e'l"zulCiJld' się do Lnlll'YlCb 
działów kUl1tSlzw. 

Obeoo~e gdy wraz ze :zmianą w3Jlut~ 
NIE ZOSTAVIIAjCIE OTWARTYCH "do.Jiillda>rsltlwo" strund·e S1ię bJatrdJzi'ej opt·a· 

BALI(ONÓW. calne, tembarciJz1le; że jlsbn.rejc 1t nals zwy 
NaJWVg1Ooo1leiszą haz.ą otple,r,alCYir!Ja dil!clt czaj .noSlzc,?ia wię<k~zY.Jh sum p~e'llięd.zy 

z.łodzki mie.sz·k.aiJ1jo,wYlch j,est hal~orri. To w ]GJ:e<sz,en!J.,. na~lt~P1 \?wa~tD'WP.1a ll'les-tan­
t:e.ż O!twal!1tly balkon w nocy slvan.owi nie I raCja )<lltar:,vlSZlllC,Wa '. 
lada 'POKusę dna zlocllz:ileti. mieszlkanilO-. T i1-'k :Vlę·C Sie!z.ol: ~o.sc:nny w" tym ,'() 
wych. KU będ;,;,e. ba:rdz1:e,] OZYW.l.<?TIY .n1z w, la-
Kradlzileże takie nos'zą chaJ!1ailclle·r wyhir1lnie tach mn'm·O!n'Y'ch --. stabJ!l;lZaqa ":Iar:::! y 
zorgan.DztOw. ad hoc wyprawy j, ił.odziei sąJrOWOOizi za s<>bą lillf1antCję kmdzlezv 
w !którym dopile:ro W1itdlolk otwartego baj -wg!'. 
kQnlU ZTodz.ił idee kradlZQeży w dla,nym 
lokalu nie zrojąc rozikJ'adJu mi:eszlk,ania i I 
jego ~ntU zabe.zpliecz!enl~a, operuje tyll!ko Kino Filharmoraji. - ~ !

) 
w pI()I1royu. pmzyległY!l11 dO' ba'11wnu. 

JUTRO imponuiąta inauguracyjna Prcmjera~ .? 
LETNI SEZON KRADZIEŻY MIESll(A Wielki świąteczny program 

NIOWYCH. 
LaJtlo ów czas odpoczYtJlIku dla wszy­

si'kkih jest dkreSlem wytężonej pracy 
dOa złodzieli. Lokal·e bowiem których 
mie.szlkańcy wyjedlalli ~l:a wiJje,g:a.rburę I 

stanowi dos'ko,:1aly tere'll OPeT'alCY1jny dla 
złodzitelł wszystkich b:tegQrji. I 

Kradzne'Ż taka poprzec!rza zW'ylkle wy · 
wrr.ald przeplf>o,wa.d.zooy bądź p.l'zez że- _' ] [ SI!! 
braków i handlarzy, k1tlÓrzy obchodząc I -----
dany ~O't11, k~nsta:tuju. \V kt.6;·y.cb loka;.. l CZYTAJCI E 
lach m~szkal1cy są nteobocnJ. I 

Nierzadko też prDmO'tme.m krad'Ziieży R bIS li " 
są dJo'Zolr~y d0!l110v.:d' w~ri~J k'~,J'ych \v epu ' l ę 
Z'~strasza'Jący S?OSOQ lPZ~Y. su: ostat- " . 11 
111'~ p..Jk~_5'1ęp~0§.ć. 
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~ Dziś"1 IF'ftSINO Dziśr 
~ Dl!mjeral...... " premierai 

I ~L~,~,~~~~~~~uIa~,~ 
fi<j 
f~ Maria-COl"da i Werner Krauss 
(:·1 Początek seansów o godz. 3-cj papał. 
~'J. 

<':C.':;!p1.litfŁimli;ł!U!§allIl'!MMlIj!\lW •• W~'@ 

t~ Dziś I OPEO" I Dziś ' l b 

Ilu~lie i ma~~i 
~ Egzotyczno-salonowo-sensacyjny dramat 

t1.: W roli głównej: 
~~ Haary Peel'. 

fELJETON .. 

Przedświąteczne troski 
i świąteczny odpoczynek 

Tak samo jak w zes,złym roku, d%łś 
.znowu wraz z powodzią i trzęsieniem 
ziemi w Japonji nawiedziły nas święta 
wielkanocne. 

Kłopot ten, do którego w ciągu wie­
ków ludzie jeszcze nie mogli się przyzwy 
czaić, posiada tę charakterystyczną · ce­
chę, że powtarza się rok rocznie, ~ żad~ 
ne przepisy lekarskie nie mogą zapobiec 
powtarzaniu się tej natarczywej choroby 

Właściwie już dwa miesiące temu my 
sIałem o świętach i na samą myśl o tem 
włosy stawały mi dęba, pióro wypadało 
z ręki, język plątał się W ustach i wo­
góle stawałem się nieprzytomny. 

$więta napawały mnie zawsze nie­
zmierną rozkoszą, lubię Łódź, wystrojoną 
w pstrokaciznę tłumów, spacerujących 
po ulicy Piotrkowskiej aż do Głównej i z 
powrotem, lubi e ten specyficzny aromat 
bezczynności, My każdy niby to coś robi, 
a właściwie zbija bąki i medytuje dokąd­
by pójść, by się troszkę ubawić, lllbię ten 
błogi nastrój, tę świadomość, że nikt nie 
pracuje i że ja nic nie robię i że nikt z 
tego powodu nie może mieć do mnie 
pretensji - bo święto! 

Ale przygotowania przedświątecznej 
troski i zmartwienia, bóle i zawody, ten 
wstęp do świąt - działa na mnie jak roz-

• • Swiąteczne bila 
o 

se l wiosenne nowa Je 
Patres urbis na wypoczynku wielkanocnym. Bilans kryzysu przemysłowego. Ewe­
nementy kulturalne Łodzi. Zmartwienia i radości wiosenne: rzodkiewki, kapelu-

sze, szale a la Tutanl{hamen, urzędnicy państwowi, podatek dochodowy. 
W piątkowych numerach pism, na 

szarej płachcie dzienników, zabrakło spra 
wozdania z przebiegu posiedzenia rady 
miejskiej: przezacni nasi ojcowie po cięż 
kiej, a tak owocnej pracy urządzili sobIe 
wakacje, bardzo a bardzo zasłużony wy­
poczynek (który oby trwał jak najdłużejl) 

Praca ich, o tcm już każde chyba dziec 
ko szkoły powszechnej w Łodzi wie, jest 
pf'acą Syzyfową, jest naj piękniejszą chi­
merą, rzeczą "wielce wesołą, a ogromnie 
przez to smutną" i wyraża się w arcydo­
niosłym rezultacie - okrągłego zera. 

Poczynania te są bardzo, a bardzo da­
lekie od interesów przemysłowo - robot­
niczej Łodzi, której bilans przedświąte­
czny i horoskopy na okres najbliższy nie 
przedstawiają się różowo. 

Zagadnienia konkurencji towarów 
włókIenniczych na rynkach światowych 
wysuwają się na czoło zagadnień zasad­
niczych i najbardziej aktualnych spraw, 
związanych z pomyślnym rozwojem prze­
mysłu. 

Sprawa wzmożenia wytwórczości do 
maximum przy jaknajwydatniejszym wy­
siłku robotników, sprawa ulepszeń tech­

Nie chodzi tu już bowiem o te czy Ilicznych, a wreszcie kwest ja obniżenia 
inne uchwały, a nawet metody działania kosztów produkcji, tak są ze sobą ściśle 
suwerenów miejskich, raczej wskazać na- związane, że tylko wspólnie mogą być 
leży na kulturę kołtuństwa, panoszącą omawiane. 
:i~ wśród radnych większości i większo- I tu właśnie podkreślić należy nie-
~Cl radnych. zbędność porzucenia dotychczasowych 

Stąd więc, z tego braku poczucia i I metod. postępowania przemysłowców i 
wyczucia potrzeb naszego miasta, 1'-wła- robotników, którzy szli dotąd zawsze po 
szcza potrzeb kulturalno - oświatowych linji najmniejszego oporu, załatwiając swe 
budzącego się z dotychczasowego uśpie- spory połowiczne, od wypadku do wy­
nia robotników i inteligencji - wynika padku, pod kątem widzenia własnego po 
stosunek rady miejskiej i jej wybrańców dwórka. 
do tych zagadnień. Z tą ciemnotą horyzontów trzeba 

Należałoby więc, wręczając prześ1i- zerwać okres, który Łódź przeżywa 
czną pisankę wielkanocną życzyć pierw- w ciągu najbliższych 2-3 miesięcy, 
S'lemu obywatelowi miasta p. Fich ~ na będzie może najcięższym; należy go więc 
lewo, Fik - na prawo - większej dozy przetrwać w niezłomnem przekonaniu, 
bezstronności, p.d-rowi okuliście i p. dyr, że chodzi tu o zagrożone warsztaty pra­
bezwWoliczy6s1demu - znajomości regu- ey i to właśnie przekonanie powinno zie­
laminu, p. referentowi od spraw żydow- dnoczyć kierowników związków zawodo­
skich - znajomości języka polskiego~ a wych i związków przemysłu włókienni­
mejołkowi rady miejskiej - większej czego. Słuszne interesy Łodzi mogą zna­
dozy dowcipu i rutyny w rzucaniu "zwi- leźć tylko wówczas uwzględnienie na te­
~chenrułów", wreszcie wszystkim panom renie rządowym w stolicy, o ile reprezen 
bez-radnym jalmajczętstszego odwiedza- towane będą przez złączonych we wspól 
bufetu co wpływa dodatnio na uśmierza. nym wysiłku, zdecydowanym i nieugię-
nie wzajemnych nienawiści i animozji. tym: przemysłowców i robotników. 

Poczynania ich świadczą bowiem o Na wszystkie te sprawy t. zw. "cała 
zupełnem niedołęstwie i aberracji umy- Łódź" (toute Lodz, jak się zwykło ma­
słowej, zaćmieniu mózgów, jakie zapano- ""iac w "tamtych" sferach) - rzuca po­
wało od ,pewnego czasu w tej nowoczes- bie~nie okiem między godziną 3-4 po 
nej Abderzc. obiedzie przy kawie u Gostomskiego, w 

zacisnym saloniku lub w gabinecie "pa .. 
na szefa", i śpieszy dalej do swych spraw 
codziennych. 

A tyle wszak tego jest do załatwienia 
w okresie przedświątecznym, tyle spraw 
niespodzianek, r a d o ś c i, miłych 
prezentów a wreszcie: nowy czerwony 
kapelusz ze zwisającą wstążką, szal a la 
T atenkhamen, kilka par jedwabnych poń 
czoch i parę drobiazgów, stanowiących 
zawsze ten miły ewenement w życiu ko­
biety. 

Ewenementów ma zresztą Łódź ostat. 
nio dość dużo, a zwłaszcza kulturalnych 
gościnne występy F ertnera i Stępowskie 
go, premjera "Wesela", utworzenie stałej 
galerji sztuki, wreszcie szereg świetnych 
koncertów, no i cała falanga odczytów 
mniej lub więcej powołanych i niepowo­
łnnych prelegentów. 

Prócz tych wesołych nowalji kobie. 
cych prócz nowości w modach, prócz 
rzodkiewek i kochających się parek W 

parkach - Łódź ma i mniej wesołe no­
walje świąteczne. 

Więc przedewszystkiem urzędnic", 
państwowi otrzymali platoniczne podzię 
kowanie od pana Grabskiego za udział 
w subskrybcji na akcje Banku Polskiego, 
ale zato nie otrzymali bardziej realnych 
- świątecznych dodatków. 

Płatnicy podatków otrzymali te~ 
przed świętami bardzo uprzejme w for. 
mie, choć mocno przykre w treści liściki 
w sprawie podatku dochodowego itd. itd. 

Ale nie martwmy się tem zbytnio: 
jest ładttie na bożym świecie (rynsztoki 
łódzkie mówią o tern wyraźnie) kobiet, 
są wszystkie prześliczne i rozkoszne, te.' 
atry i kina w święta będą przepełnione, 
na wiecach tysiące ludzi, występy ope. 
retki w "Casinie" - mają zapewnione pa 
wodzenie - cieszmy się z dni wiosen­
nych, a resztę zostawmy magistratowl 
łódzkiemu. K. 

twór suhlimatu w kwasie karbolowym 1!I~~~~~~~~~l!I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!~~~~~~!!~!!!!!~~!!!~~!!:~!!~!!! 
l'0 sześciu rewolwerowych wystrzałach. , .: :: 

Moje zmartwienia l'rzedświąteczne 
tói:nią się zasadniczo od waszych zmar­
twień. 

Prócz tego, że nie wiem co zrobić z 
-Nolnym czasem, że boję się o pogodę ju­
trzejszą, że ryhy zdrożały O ·50 procent, 
a mięsa wogóle dostać nie można­
prócz tych trosk przedświątecznych mam 
leszcze inne zmartwienia, o których właś 
'lle niżej mam zamiar naprsać. 

Nie chodzi tu o krawca. ani o szewca, 
nn.i nawet o zakupy przedświąteczne -
jestem człowiekiem nieszczęśliwym, w 
pełnym znaczeniu tego wyrazu i jako ta­
ki muszę z telio powodu odpokutować. 

Już dwa miesiące temu - powtarzam 
- na samą myśl o święcie ciarki przebie­
gały mi po ,lecach. 

Bo przypomniałem sobie. że będę mu 
siał napisać świąteczny feljeton - a ja 
tego okrooni.e nie lubię, 

Ale dzięki Bo~u jakoś dobrnąłem do 
fwńca l teraz nastąpi - świąteczny od-
poczynek. Bolski. 

Śm!erf księcia Rolanda 
Bonaparte. 

Dru,a 13 kWlite,tln'i a zm ar ł w p ary żu, 
przeżywszy 65 llalt, najs,t,ł!rSZY z czJon­
ków wdz·im:y Bonapartów, ks. ROlland 
Bonapaif'Ue. 

Urod'zlony w Paryżu dnd.a 17 maja 
1858 11"., słUż}'!! pil'Z€1Z sz'e:reg lat w armjj 
framcusikiei. VV 1880 r. f-IO,śl'U,bi~ p,almlę 
Marję Blanc. cónkę gf:otŚnego dzieTżaw­
cy d,omu gry w Mon~1e CaJrlo. dzkdócz­
Il:ę (J>gromfnego, mają1iku. Móra zmarfa po 
niespełna dowufueronitem z Il1'im pożyciu, 
dnLa 1 stycznia 1882 r. 

Ks. RolaJnd nie odegmd żadnej f10Ji 
polity.czTI1ej, gdyż wo&16ile mie wtrącał 
s'ię sI'D poUity1{L NatomilCłsrt za'jmo,wal się 
gorllwi,e studjami nauJkiOW,e:mii i ja!ko, bar 
d'lo wyb'iitny an1uro'Po111Q,g wybrany był 
prz,ed 1~1;1Ik<t.t huty T1Ial czlonlka: froolOuSk,iej 
i\~d(ernj] 'Um~eij~Qś~ J ' 

Migawki sądowe. Bójka. 
-0-

Wcwraj o god-zlnde 8-'e6 58 Let\n~ 

Wes łych świąt. i1k:acz KarrO'l I'ztaeI, oraz jeg;o syn AmoM 
będ<{JC w staJl1ie ni;e1!rzeźwym wszczęl1 
bójikę ze swyrrnQ ZIlll3.jl()imymi , PodcZ!a1S 

Bardzo mi przykro, że muszę dzisiaj 
pisać takie smutne migawki, ale cóż zro­
bić skoro na świecie takie smutne rzeczy 
się dzieją, że aż się chće płakać. 

Chciałbym tak bardzo napisać wam 
coś wesołego, żebyśdeprzez całe święta 
mieli mnie w pamięci - ale to nie moja 
wina, że stał się taki smutny wypadek, 
bardzo smutny wypadek .. 

Nie powinienem był może wcale pi­
sać, żeby wam nie psuć świątecznego hu­
moru, ale takie już mam przyzwyczajenie 
psiakrew, że muszę cod:deń pisać, żebym 
nawet ręce i nogi połamał! 
Wyobrażam to sobie tak, że kadłub mój 

leży obandażowany na łóżku, a siostra 
lub brat pIszą łO j co im dyktuję. 

Zresztą na wypadek śmierci zabez­
pieczyłem się w ten sposób, że codzień 
nadetatowo piszę w domu migawki, które 
po mojej śmierci będą nadal uka.zywać 
się w "Expressie" jakgdyby nigdy nic ... 

Będzie to jeszcze jeden dowód, że po 
śmierci wielkiego pisarza, żywie duch 
jego, który jest nieśmiertelny! 

Ja tu "gadu-gadu", a tymczasem świę 
ta za pasem i zecer czeka na materja1-

Przystępuję więc odrazu, bez nud­
nych wstępów do sedna sprawy. 

Przepraszam... przedte,m chciałem je­
szcze zaznaczyć, że z powodu świąt wieI 
kanocnych jutro i pojutrze pisma nasze 
nie wyjdą, uprzedzam więc naszych abo­
nentów, ażeby napróżno nie dzwonili do 
redakcji z zapytaniem, dlaczego chłopiec 
nie przyniósł gazet! 

Bardzo wam pewnie przykro, że przez 
dwa dni nie będziecie czytali moich mi­
gaw~k, ja ~o dos}tonal~ rozu!!!iemJ ale tru 

dno, czasem człowiek l'est bezsilny wobec k~tór,ej o'~rzym.d:Ii oby.dl\V'aJ!. ra!pv głowy' 
natury i sprzeciwów osu, pocieszcie się cIała, zadane tępem l1a!l'zę~z1'em. , 
jednak tem, że ja również jestem niepo- P'o,szijmd!owamrym udz~ehł . dora~~leI 

. ,pomocy LelklairlZ PIO&"Oltro'wlla;, POZlQtsttalWilIa .• CIeszony. . . h . . 
A t d 1 Ją'C le na mll~IJ'SCU. 

eraz - o rzeczy 
Był więc sobie: 
Jak Boga kocham to skandali 
Znowu pada deszcz!... Człowiek ma 

dwa dni świąt i nie będzie się mógł poka­
zać w nowym ubraniu na ulicy. 

Nie wiem poprostu co oni sobie myślą! 
Deszcz, deszcz i deszcz... . 
Przecież zwarjować można! 

Ale skończmy wreszcie z tą sprawą! 
Więc o czem już mówiłem? ... 
Ach, tak - więc Zygmunt P. miał 

dwadzieścia cztery lata i tyleż zębów, 
gdyż osiem wybił mu przy pierwszej lep­
sze; okazji kolega jego Antoni H. 

Operacja dentystyczna odbyła się na 
schodach, a powodem operacji był zatarg 
między kolegami na tle erotycznym. 

Kochali się w tej samej dziewczynie, 
a że ani jeden ani drugi nie chciał ustą­
pić - trzeba było sprawę załatwić nieco 
radykalniej. 

No, i załatwiono! ... 
Antoni H. został skazany na tydziell 

oresztu i opłacenie kosztów sądowych. 
Wesołych świąt - panie Antoni. 

Juris. 

CZYTAJCIE 
!,REPUBLIKĘ" • 

Zasłabnięcia. 
Na ulri,cy P1otrkows'ki1ej nr. 2 upadt~ 

z osł'ahi1eni'a hevdlomna Marianna De. 
mecka 26 l. 

Leketr'z pOg1QiVOWiia, po udlZi~&eni't.l jej 
PDrrno'cy odwL6zf ją do zbitQ'1'r.1i. 

Pmcujący CZi3.'oo:wo W pi~kanni Ant(Jo· 
TIU Graczy1k w parku Jm~ejowym TIl"ZY ul. 
Dz'i1ehled 'I11p.ac1l z osłabienia. 

Le!karz pogotlDwi1a udtz'ieiliJ mu pomo­
cy. 

Otrucie . .. 
60-1etn'i ffi.rularz A'l1<uo,ni PawłowSIki " 

mieszkCłJniu swerrn wzy uli1cy Zaga1niko. 
wej 75 wypij zamiast wódki Slp'~rytUs de, 
n1al~:urOwaJn'Y, ws<lrute'k cze~o udegł otlru· 
ciru. 

Zawezwamy 1,elk,ClJrz piQigQlto\wia po u· 
dzi,ekmiill mu pomocy prz1ez przepłuka­
nie żo,!ąd!ka po'z ostCłJwił $re. na miejscu w 
stlal1ic śpiq,cym. 

Nagły zgon. 

I W podwórzu domu llllr. 6 przy ulQ~ 
Grcrbm.vej ·zmad n:ag11e s<zewc 60-letn! 
Ig.nacy Satp'ialS1ki. Przyczyna Z.g,()!1]ill n ile'· 
wyja,§m1101J1a. Przybyly na nndejsce le· 
karz pogorowj,a s,konsUamluo,wał zgon. 

TrUlP zoo.ezpU'0CZOTIO na miejSCU. a~ 
do z.ejśoita w~adtz. sądQ.wo-poll:1cyju'Ych. 



"EXPRESS Wtl~CZORNY" !;tr. ". 

Ta, która zginęła p d iloty ą. Następca tronu 
angielskiego 12 razy 
spadł już z konia. Tragiczna historja z dziejów Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 

-:t--
~5-go paździlemilka 1765 rotku ma~e 

mfCLSItJeczko pobudmiowo ~ franCtls'kle 
Montaubam miało rówrnie malleńką sen­
sację. 

Oro Maria Gouze, cór1<:a nidyjące'go 
już wówcZ-aJS rzeźnika i żJją.cej jeszcze 
małżon'ki jego, PaJl11 OlimpJl, wyszla .za 
mąż ZIaJ pa!Ila Aubry, pełniąceg'O OboWląZ 
ki kuchaJrza u pewnego wykwit.Jrtmego 
jegomościa. Jedm.ak po up.tywie paru za 
ledwie laJt opuśC1ta SWlego malos1lkowe­
g'o męża i male m~Ia:Sltecz.k(}, ażeby w 
Aarr-yi;u poznać ca~.kiem i.ne tajemmi'ce, 
bwrdzo rÓŻlI1iące SIę od tych, które ru-
charz ukrywal! w swoj.ch gaTnkach .. 

MILOSĆ UŻYCIE, UPOJENIE BEZ 
. KOŃCA. 

które częst1okJrość' hyły kwitowane pew 
ne.go dnia rochlllrllkńem SlZpiltalmym. 

Ale Mada Gouze, kitóra przemiamo .. 
~V\alla się w międzyczasie na Marję, mim 
:plię de Goguges, pragnęl,a być cremś wię 
ceó niż "grande amoollTese·'. Koc'hanfklO­
wile ł rozkO'sze nlie zadowalały jeszcze 
callkoW!icie jej ambicji, looz dążyła ()Ina i 
utworzyła u siebie salon Ueracki , a !ktto 
posuada salon lilteradki., a przytem tro­
chę fantazji idee w swym mózglU, to 
rzecz oczywiSItJa stara się dać im ujście 
l1ial papitelf'Ze, czyli chwyta za pióro. 

I W1kr6tte pam11 Olimpia objawUa na 
polu pisarsk1.em ta:ką płodność, która 
wS'ZysikLe iame płodnOŚCi Mtelnac!klie 
P'I'Ześci&1n~ta. talk, że. pod lromiec swego 
OIie.zbyt cMugire~o życ1a mogla bezplrze­
Slad'y powiredzilelĆ, iż 

NAPISAL OKOLO 1.000 SZTUK 
TEATRALNYCH. 

ZecLebjutowała <ma banalną, wz:-u­
szajacą oowieścią, której oohater'ką sa-
rna była, bohaterką oczywiście ~amo-
uwielblooą. Mogla onlal wtkJrótlce PGwiie-
dlzdec o sobie w pięknym stylu rococo: 
"Miłość, ta szelmo.tka, mog-ła mnie nie­
kiedy u'Wileść. ale 1I11igdy nde pozbawiła 

j,en, 3[e naulCZono je ich wywolywan!a. i 
taj1nego kierowamia poliltyką. Da)Cl€ 
młodym /klobi€vom talki sam systet!! ~­
chowanlia jCllk męż,czY'Zil1Q1lTI, otworzc!e 
przed tak wychowanemi kobietamil każ­
dą drogę krarrjery, niI~ \VJ'1klucza.jąc jej od 
żadnego UJrzędu, a zabaczycie. że 
KOBIETA NIE BĘDZIE .lUi LEI(I(O­
MVSLNYM TYRANEM DZISIEJSZYM. 

Pc,Ivtyka naJeżała ona do żyu-ondy­
stJów, a gwa~tlOwnOść jej dawa'łlaJ jej od­
wagę ma'nilf.estować swą nienawiść, ży­
wion'l do Robe'Spieflra., ni.ena W.iŚĆ, 'którą 
milOWa mu w oczy, zapowilaldając ,mu 
straszil1Y jego kooqe'c. Poni:elważ m1m'O 
jej dążeń wolr.1ośc~owYTCh ilI1lteresowała 
się bardzo i wspólczlllla loSOM króla 
wystosowała pismo do koowentu, }Yl'O­
sząc, a:by ob~ 80-letniego MłaJ1:he'r~e, 
mogla wysrtąj:Uć jaJko adwolkt:l.Itlka fi1e­
Slzczęś11iwego mQUaJl"Chy. 

R1Jecz oczywista, że 1rotl'wem wyś­
mtart Slię sz)7Idercw z rego żądamil3. Kobie 
ty, 'k:rtóra zawsze uwtatŻata ~ swój obo­
wiązek stawaJ!1ia po stlf1Oll111e s tab szych , 
nie Hczac się z tern, że w owych czasach 
taklie pOczucie ludZlkośd i fuk:ie pocZIll~ 
che prawa or~ spnarwie<lll'iwości 

GROZILO SMIERCIA. 
Wydana przez ~ brosozUTa p.t.: .,Tzy 
urmy" dała ówczesnym władloom petTlą 
spOsobność do udzielenia krwawej od,,; 
pOWliedzil l!1a. jej prośbę. W broszurrze tej 
porys'lyta 00laI miaJtlowrrore kw~ję, C'Z~ 
T1Ząd Il11ta rządzić fedJelftalistyczn1e czy tez 
oontralilStycznie i d>omagala się za'l'ządze 
ma rJJebyscytu w tej sprawie., Sam0 już 
,tleOO'etyczne oozważa'tliie możllW'()Ści te-

go rodztaóu plebiscyVu zapOW'iadało gil-
lotymę. . 

Wifu'ącomlO zatlem t~ o<Lważ,ną kobietę 
do więvierua, stawian0 ją przed trybu­
na.tem, przed którym hranił:a SIi..ę tak 
świeltttJlie, że nawet dzieTIlnillm, rad'Ykalme 
P'1'zyztnały. iż n1eJedn~oill1:ile, wprowa­
dzli~CłI w ambCllras swych sędzt6w. Jed­
na'k trybunat rewolucyjny niłe zawahal 
się przed wydaniem wyr,~t śmuerci t 
jakąco1Wi€k d'Zielnej hojoWlIl'lJcz.ce pra w 
kObiecych od.Tl1>ówiooo PTawa wyborcze 
g'O. to je,dlnak 1!1~1e odrrnówilono ~ pr'a!wa 
dJo ... gli!Loty1ny. Dnilal 8-go l'LS'tIopadl8. 1793 
roiku 
SPADLA JEJ GLOWA NA KRWAWE 

RUSZTOW ANIE. 
na lctór.e wstąl=Ma z taką samą odwagą, 
z jaką gloSiła 'I1deuslttraszenile swoje idee. 
Ani sędzilal, aI1!i Illawet !kat, nie z,dQłail.i 
WlZbudzić w niej uczucila. strochu, ale -
o wileczll1a kobieoościl! - strach wz.hu­
dzila w niej tylko jej meiflry!ka urodzen~a 
albowiem pnze<ł trY'bwnatem oświadczy­
ła, lz ma 1Ja1t 38, ja!k!koIWliek P'l'zelmJczy­
la już i 'bo z11JaJCwie roik 40. 

Ostruttnde chwit1e jej żyda zatrui1e zo­
stały w1clką gory'cz,ą, Posiadała 0Iil'a sy­
na, kt6Ty dzię!ki jej silalraJtldom był naj­
puerw i'nżymerem, porem ofi~'l'em li zad 
mowrul następnie iI1ÓŻlIle dłO'bre stanowis­
ka. Kochata gO nad życie, a jedma'k ten 
SytI1 nie chcąc, aby zasz.'lood'li>t\aJ mu w je­
go ka'l"jerze ta oIlroliJCzność, iż miał mat­
kę osądzoną za zdradę główną, zm~e'l1ił 
'11Iazwi'saro ~ na web tnie pożegkJat się z mai 
ką w więz1eni1u. A jednak OlliilIlPilal Z'1'OZ 
paczona daremn1le cZ'ełkala na ten ostartJni 
syrJlOws1ci p'ocałunek ... 

pa 

Prasa i parlament angiel­
ski mają już tego dosyć. 

Ostat1nii wypade'k księcia Wa1j:i, spo 
wodow.atnlY upadkiem z konia, sPOwo{Io 
wał osifire uwagi prasy, skierowa!De w 
stronę następCy tronu, który nalJ'1<l.ta się 
stalle '!la '11'lebez.pleczeń5twa. 

Prasa Ialtlgie1s:ka przypomina, iż na­
stęPica tromu, w ciągu osta.ttnich lał, spad:ł 
dwanaście taJzy z l(;OIJia, i zawsze U'{)a­
dek ten połączlOl1Y byl z ,niebezpioerczeń­
stwem życia.. 

W roku 1920 11alkiclt' wypadIk16w sza. 
lotl'ej jazdy bylo dwa, w roku 1921-
brzy, w roku 1922 - dwa. w 1923 - Zi!1<J 
wu trzy - a w pie'l'wszym kwa'1'tcle 
1924 roku książę Walii spa({q już dwa 
razy z konia. 

Prasa an:&'ieo1ska stwierdza, ft '!last~p 
00 trOl!JIll jest zrualkomitym jeźdź.cem, ale 
'Używa n~eod'powiedrnicl1 koni dl() swe~ -
wz:ros:tu i ci.ężamu ciała. 

Lubuje sie bowiem w baJrdro t'()rSo, 

łych kon1ac!h, s1rut!kulem czego :n~e mme 
ich doorze objąć nogą. Gdyby używaj 
Wierzchowców ime&lO typu wwadki 
nie zdłrurzyłyby się wcale. 

Parlament amgicls1d n1te pozoottll 
również niemy :na OStaJtlll'ile niePOwo-
dzenla sportowe następcy tronu. 

Depu.'towamy :pulko~n;fk Moone-Bra. 
bazon. zwr6cil s+ę do speaikera plarrla­
meJltu "z następującą ilIllterpe'lacją". 

Pragnę usłyszeć opi>t1j.ę w sprruwie 
";Iell'klej donmostości narodowej... Czy 
parlame'l1!t może wY'l'azić króloowi swe 
poważme oba,wy o zdrowie Na\Sltlępey 
Troou, który naraża się na ill'ieberzpie­
czeństwa. I. Gropowa cisza za~nowara w J)'a1I'­
lamenCIe ... 

Spef.ker odpowiedział: - Proszę skite 
rować zapytJa.nie do ministra Domu P3i­
nującego. 

mnie f'OZ'umu". A potem roz'legł się l -----
wkrótce z jej ust dumny i fO.zpacz'1iwy 
OkrzY'k: .. Czy kObitom nigdy nIe będzIe, 
dane uniknąć nędzy na łn~ej dr<>dze. jak 
tylko na drodze bańbv?' ! 

Przestępczość u dzieci 
Złe skłonności u Q'lieci prZlel1lUUj~ rn 

I lziców smutłkiem i zgr'Ozą. Zwykle są 
Ct1Q wobec tego beZll'adnl, sądząc, że są 

I ·0 i'nstyn'kty wrodzone. Pilne obserwo­
. \\'anie takich faktów przyczy,ni się jtea­

i1a.k do zaradzenia złemu. Pall'ę przy1da­
dów :p!C>daje dr. f'rdledj'wng. 

Oso:blilwe ,Ue słowa lYrzmiały w 'Il'S't1<:.ch 
tiobJety, która nie tylllro pożądała złota, 
ale trukże z'lotem była poprostu zasyp.a­
ł1/al, tak, że mogła z osz.czędmośd swoich 
stwO'l'zyc Zluaczmy majątlek Ale ńe sło­
wa są programem, obWieszczającym 
to, 00 bylI() właściwą treścią tego kobic­
cego życia. PCl!11ii 01ilITIplia romansuje, pi­
sze poezie, polii,tY'lruje z nanriętności~ i 
próżnOŚCią zarazem, termi W1l'odzonemi 
jed sddoonościlami, a jeauaJk osią gtÓ'wma. 
;e1 walk i dążeń było i pozostal'O prawo 
kob ile ty. 

To, 00 u innych było 'itylko hasłem, 
to u p. Ol:iJmpji byto żywem dążeniem. 
pra'gniea1iem, maniłfesoo,wamem i f.ormu­
łowaJnem jasno na każdym kro.h."U, taf:, .. 

Paula E., trzyle1tmi.a c6reczka z&rc'" 
wych rodziców, ma 5-mnesi,ęczll1ą sio-

I ~trzyczikę. Paula jest nerwowa i kia\p-
, ryśna. MClIttka była z dz.ićmi w par'i:\IU, 

I -:-dy Pan.l1a chcilala dostać lmlbawkę z 
\";ózlka dziooka, a matka jej w tej chwi1L 

I :'I;'e dala, dz'iewczyn'ka schwyoił'aJ ga,rść 
I "\!asku i zasypała sios·tmz;yczce oczy. 
I Vlatka zmart.wiona opowiledziata 'bo do 

k torowi, prosząc go o radę. Doktór 
te Larour, jej b-ioglrlatf, mial prawo VO~ 
wi1edzieć, że była ooa Wojsko serbskie oddaje hołd poległym lotnaCOm. 
WIELKA PRZODOWNICZKA FEMI- ~!!!!~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!I 

stwierdzu~ że PauIa je!Slt fizycznrre zdro­
wa aJe podniecooa i nerwowa. Wpada 
w ~'łoŚ(:, gdy matka karmi i !Yileści młod­
sze dzie·ck'O. Jestto typowa zazdrość, 
!kltónar często daje s'ię zauważyć, {) młoo 
sze r0d2cllstwo. 

MZMU. = 
Może ona o sobie powliedz7eć istotni:e 

te w chórach wc.)onooci była boda:J pier­
wszą, która także d1a lrobiety domagała 
się pr1aIw ludzkich il to, -pulSala wówcz~ 
o stanowi<sku kobie1ity w żYCliu P'1lb1icz­
nem i o kobiecem wychowaniu i dzilS1aj 
jeszcze ruile wiele S'/.traoilo na akfu.alnośd. 

Olimpia czuła się powolal:1ą dl() ZO>f­

ga,nitzowCllnia kobie't. "Tlal płeć - pisała 
ona - ktbra zbyt drugo obj.a 'v1:ala sła­
bość i była· uciem1ężoI1Ja, zechce W'resz­
ciłe 

ZERWAĆ SWOJE KAJDANy NIE-
WOLNICTWA. 

Ja obejm e przew'OcLniotwo·'. Prrtzewodni 
ctwo to naLeŻ!allo się eH j.siotłl1ie, gd.yz 
już w cza'Sach mona.rchii w sztuce swej 
p. t.: "Sz1ache'lmy mężczY'Ztl1a" zwróci­
la. się prze~w temu, ażeby 'klobilety były 
wYkluczone od wszdkie,ł wladzy j 
wsze1lkiiej wiedzy", a w in:nteli sztuce, 
za'tJyitluł,owanei "Nawrócony fHozotf' , -
filowf mówi!: "Sądzę, że dwrie pod 
wzgLędte.m s1lalnowiska i mająt!ku nieza­
wisle od siebie osoby, k.tóre ZB.>waTły ze 
SCJIbą małżeństwo, powinmy takie pozos 
łać abooluil!1ue niezawisłymi panama 
swych losów i dJzirala;ń". 

'N SlZyderczych słowach mówHa or1.a 
o zepsuciu, jakiem zaraża FranCję "noc­
ne panowarnie kobiet". W\I1Iny tJemu są 
roroego rodzaju SPTzecztoo prądy. Nie 

1IIUCZ<>no kO'bieJtl s~ prowadzooia wo 

Jak odbędzie się ot arcie wystawYI tac;;:i~~~jrrt~~?:~~.hsf:~;J~f~d~11 ~y:-
•-mperJ-um ryły·s .-ego I rnJec p.z~cił na dWtlmircsięcz'oe ,dz,jeoko 

• wag e kilogramową; a nawet połtoraro-
Przysłowiowa pogoda kw~e1nilQW'a wraz z około nrzydziJelSroma cztotl'klami. czny- malec bije swojego 2-micsięcznc-

daję się Iondyńczykom we znaki w spo- rodzQł:1Y J;a'!1ujqcej. Na drugim kOllC·U go brata, bak, żc nie mo~~nla ich nigdy 
sób drd'ńlUczHwy, bo zdana się nawet amfite.atru z:a.6rrrie mie'isoe chó,r katedry samy.ch zostawić. 
rzecz '.vogóle nad Tamizą ruieby\vała, a św. Pawła, złożony z 1.500 osób orarz Ta dzieciln'na zazd:i1ość o mi!ość mat .. 
mia!nowilcile śI1Ii·eżytCIa" zasypująca białą ()If'kires1:ra kro A'kad'Cmfj Muzyczmej. Op- ki, daje się l!1awct zauważyć oonośnie cli() ' 

ma>zią ulice. Jednakże lud'Zie ohiecują rócz widlz6w umie<szczonych w stradjo- zwierzą,t1 clomowych M< piesków, kaOOT 
sobie, że dla miłej odmiany w dt.liu Oit- nie zll1ajdzie się na pormenadzde około ków, etc. . 
warci'a wystawYP<llnbrY'tyjskilej nasta- 50 tys. osób za biletami po 5 szylimg6w. Uczucie '00 może , .. ,rywołaĆ nerwowe 
nie "królewska pogoda". Byłoby bo balI' Oalla uroczystość pOltirwa blisko dwie zabuTz,e'tlie u dzieci, które wywi:craja 
dzo pożąda'Ilem dla mHjonowych tych godzimy i rozPoczJljqle się od muzyki, od 111emny wpływ na mzw6j ch?rakkru. 
zastępów, które uczles1miczyć będą przy pochodu sz;kQck1ch kODZilCllrzy i Orkiestry Dokładne poz'nanie podobnych zj! ... 
inauguraCji tej wystawy. dumą nap a- gwardii przybocznej króla. Zarazem po wis.k jest baord:zo ważne w s1,'k1(}1,iJiciwie. 
waj ące j już dzd,ś synów tej wyspy. Akt iawi się prezydem,t wystawy, kslą!ę Pl1zed wydaniem wyroku potępi.a.iąccgo 
teill zapowiada się nadzwyczai wspania Wa1j1 i wkrótce po nim karoce dwor- postępek uczni:a, należy zba·dać okolilCz-
Le; P'f'ZY tej okazji zn6w pofOlgują Amgli skie. Zagrzll11i fa n fa'l'a, ból i lJcróloW1a nlQśd, w jCl!kich fakt zaszedł. 'Wychowa 
cy swemu uPoc!I()ban1u do pompa1ttycz- wjadą na terem wystawy dlO pawi.1onu wc}" m~oclzicżr muszą micć o<1powilCd-
nej wyst.aw'no,śc'i królewskilC~o, gd:de sa'luro,wa ć ich będą nie przygotowanie psychiczne i w waż-

Dnia 23 bm. o wpół do jedenastej cztery gwardje l1Onorow,e: marynarki, nych kwestjach stanowiących r:i.~raz o 
ukaże się 1l1a wystawie pif'C)oesia miezwy aiT'mH. fle!Ze'1'wy floty i la!ll1i,ków. Książe l!:)o<i.e dzioecka. dziafać w porozumLe'Iliu z 
klej piękności i ci, co zdobędą P'l'zystęp \Valjj odczyta adres i pO~lfosi monar- lek3fzel!11 sz,kolnym. 
do stadjO'l1u w parf'ńiU Wemhley ujT'Zą wi chę o otworz'Cil11e w}"stawv. zaczem Je- Jestto sprawa pienvszorzęd:l1ci wa" 
dOWlisko nieoz:na'l1le od koronaCji króla. Na rzy V wygłosi orędzie dO' całego imper- gi cHaorzVloju cha'rakteru i zdrowia mo' 
jednym końcu amfiteartru ujrzą namiot z jum hrytyjskiego, ktÓ'1'e jaJk wQladomo za ralnego dzi'elCi i mlodzIeży. 
dwoma złocis.tJemi tromami a dookoła pośnedn;ctW1~m radiotelefonu będzie mo 
Inich, nla! t~e złotych tkan:in wszY1st1kich żna słyszeć w r6Żinvch częściach lklfiati1l.1. 
ministrów i dygni,tarzy Zied!noczo-TIego Ody wreszcie król naciśl!1:ie na guzilk. CZY 
Klr'Ó-lestwa i domilTIjów, tudzież korpus otwi·erając wystawę, cZ1tery tysiące 
dyplQ'l11atyczlI1y, a w pośrod!ku tei phe-I cho,rągwi wYstrzeli pO nad pąwHony i 
św~tlne:j kongregacj królla ~ królową pa;lace ~ za.grzmi sailwa z 21 d2ilał. n ss 
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Jak żyie arystokracja rosyjska w Toronto. 

Najwyb:itn~ejsza arYSltokracja rosyj- i ksiąinic~k~ gry" ają ll1a f'Ortepianie w ~ 
• oraz najwydClJtniejsza ca:rska bimo- n:a~jpoślJetdnlejszych knaj~ach. 

mann i Mauc~ L Dpr~nhki 
Iklfacja. w ucieczce p!f'zed pogromami re Żona admir.ała malrynarfkd, gwardii Biuro elektryCZne oraz warsztaty reperatyjne, tódt, Piotrkowska 240. 
w~,lrtllcji. ~~rdonjła się do miast Kanady Popowa zmarła z chłodu i głodu na uli- Przedstawicielstwo Austrjackiej Fabryki dynamomaszyn, Wierleń. 

Choroby skórne, 
włosów. wenerycz. 
ne i moczopłciowe 

na:JglóWl~~eJ 'o TorooTo. . . ,cy, pochowana kosztem gmi~y na omen 
Ludzlle którym udało Silę ull1iknąc tarzu ubogich. 

Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

~clręZl~II1tt'll mesłychanych . trud!nOŚC1 ostatniego carskieg'o min i Sltlr!al spra\Vlled-
śmie.rc.i ~ s~,ojej ojlczYŹlnie, 'PO prz~zi O wiele pomyślnie'j udało się cqrcc l' 

11I!tebezpte.c.zeńs,tw po dota'1"c~u dl() .. Ka~a 15wości Szcz,cg.rawitowa. barooi{}wej Ło 
dy pr~ll: ,,!' deszczu P~ ry'l1ill.ę .• Z - z41nskaja de t.ozina. Dzięki Sw.ojej p'iek-' 

~ • elektromotorów, dynamo-ma­J.\eperacJa szyn, transformatorów, naczyń 
ogrzewalnych jako też wszelkie roboty wchodzące 
w zakres fachu. 

Sprawdzanie i załotenie pioruno­
chronów. 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka N!! t. 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od 9-1 

StaJl tu lUZ .Plerwsza pa~tJe uClelkinnle~6w ności t 'Odrobi.nie angilelsz<:zyzmy. dos ta-I """"~\.~= 
~ pr()IJetaf]luszó~ r6wme głodnych 1 ob la miej.s.ce SPTZ.'ed awczyn i w magazynie \ Instalacja e~ektrycznych. oświetleń i 

, od 5-8 
Dla nań od 4-.5. 

oddzielna poczekalnI. 

dartych z Osńawlego grosza, któr!,y by biiu1tetrtii im'itJacyjnej Dlmedin'a. Nie f: Siły przenośnej. ~ R r • 

łych ~ona\yców. rządó~ <:atr'SkICh ~ zdejmUje żał'Oby od czasu zamordlOwa- l' NIl !ł Ik' h t k ł' I kf f b . b r Olannr 
proSItIu m::ml.wldzą 1 sńa,raJą. SIę. sz'kodZtlĆ nia jei {)I}ca. sIY'I1I!1elro kata rewo1uci{Jlni -: !Ja all wsze J[ ar y u nw e e ro e[ BlCZUY[ ,. IJ 
Lm ~a kazd'Y~ krrr?'k lU• ~oł'Frute .lalrY~i?- stów poislkich Z 1905 roku. ArystJo'krac- ' j ~i!,oteż motory i dynamomaszyny o katdej sile Choroby skórne, 
~w ca:rsl{Jjch JlelSt mes ych.a:me C>lęZ- ja rosyjska ulttrzymuje w tern mieście I tWtWiMJt<UIJJ:wH R'PRSw" "' H ~~np~:f~::: :e~: 
1lGJe. ..l. _~. • •• b sp6tkę robót ręczlt1yd i cilerrPli lrtód r., 

~ffez~~n~. do pracy . fIZ~71CZlneJ l .ez wciąż pr.ześladowan!al przez roo13Jków, B- El lKt t h . srd:c:~tu:~~;:tm. 
~aJ~'OS?, ,.ęzylka arrlg'IelsJ;lego . cz.e'Pla~ I którzy ucie~\H do. T'Oronto w latach luro en ro ec nlCZne DZIELNA Jfu 9. 
Ją ~Ję na1~1IChszy<?h zawh:~O'\'v, nJe tyl,~ 1904 - 1906 za swoi1(! wierz€'nia polity- Si F· k I t·. Przyjmuje od8-10 

::~d~f~l m~~li~a'4a~~e~,rr9~~e~:~~~ czne. . . Inż_ O ł n e s e I n w ŁodzI, PÓ{:el~ ~~. ~8::g8 8 

Dziecko z fenomenalną pamięcią. 
Piotrkowska 88, tel. 5-34 

wykonywuje na warunkach dogodnych wszelkie ro­
boty w zakresie elektrotechniki, jako to: instala­

cje światła siły i t. p. 

SANDAŁKI 
skorochody, pan­
tofle domowe za­
kopiańskie pao-
1856 tofle. 

Berlin ma swoje cudowne dziecko.. Nie 
ipiewa ono, nie tańczy, zachowuje się 
spokojnie, a cudDwność jego. pDlega na fe 
nDmenalnej pamięci. Jest to. dziewczyn­
ka 13-letnia, nazywa się Marta Chevalier 
i jest córką krawca. 

PrDdukuje się ona jui publicznie i wy 
wołuje sensację swojemi produkcjami. 

ZdDlność jej Ddkrył przypo.dkowD pe­
wien prDfesDr przed miesiącem zaledwie. 
Potrafi ona bez pomocy sztuk Dkultystycz 
nych, hipnotycznych, sugestyjnych mo­
mentalnie zapamiętać ściśle 50 do 100 
słów niemieckich (100 angielskich), po­
wtarzając je później w różnych kombina­
cjach, wprost, od końca, ze środka, co 
czwarte, czy piąte i t. p. 

Rozdaje ona pomiędzy widzów 50 czy 
słych numerowanych kartek. Na nich 
pisze każdy jeden rzeczownik. Następ­
nie aranżer zbiera kartki i odczytuje je 
w takim porządku, jak je przypadkowo 
zebrał. 

"Ośmnaście - laleCZKa, awanaście -
wierność, dwadzieścia dwa - piernik, 
trzynaście - miłość... i t. d. 

Panna Chavalier siedzi spokojnie na 
lirześle, zamyka oczy, pociera czoło, 
jak człowiek dDrosły, kiedy stara się coś 
sobie przypomnieć, i po odczytaniu każ­
dego słowa, powtarza: takI 

- Pięć - Tołstoj, czyta dalej aran­
ter. Panienka utyka, otwierają oczy. Jak 
się to mówi? To pewnie zapDmnę!­
Dziesięć - Berńdal 

- To słowo dc mi nie mówi. 
, Wreszcie Ddczytano wszystkie Kart­

ki. Panna Marta wstaje i bez tchu prawie 
recytuje jeden - pianino, dwa - okula-

ry, trzy - nić, cztery - nie, pięć - Tall 
- toU -- Tolstojl I w ten sposób po­
wtarza wszystkie pięćdz.iesiąt słów w po 
rządku prostym, odwrotnym, ze środka 11* ________________________ •• -
wedle liczb, jak komu się podoba. Marta 
Ddpowiada na każde życzenie bez wa-

Petersilge 
Piotrkowskn 93 

NAJŁADNIEJSZE i NAJMODERNIEJSZE 

hania. ~ L Natomiast liczy wcale nie prędzej od 
przeciętnego czło'o/ieka. Uczy się wier- '. ' 
szy wprost błyskawicznie. Rysuje i pisze 
genialnie. Uczy się języków nizwykle ~ 
prędko. Obecnie przygotowuje się do .,/ ~ do pokojów jadalnych, salonów, gabinetów I sypialnycb 
objazdu świata i uczy się francuskiego., - najtańsze źródło: -

hiszpańskie~D, an~ielskiegD i rosyjskiego Prunelki 2606 M li n ~ D [oni-nlnł-ana N 11 
~Z~:!:art~l~:~~i ż~:f1~ zdradzała już Sk3;~~;ilirdzteChrne • U L Il, Ijy Ij lig. 

Posiada ona - jak sama mówi - pe- Pantofle luksusowe 
wien system ćwiczenia pamięci. Każde Pantofle domowe 
słowo mianDwicie jest dla niej obrazem. (modele Paryskie) 
Np. miłość przedstawia sobie jako dwoje I Poleca: FabryKa Obuwia I 
ludzi, którzy dDbrze żyją ze sobś\,. Wier- Ogrodowa 2 (róg Nowomiejskiej) 
ność - jako dłonie silnym uściskiem złą Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 
czone. Każda cyfra zaś posiada dla niej I W soboty sklep otwarty. I 
własną barwę. Kombinując więc barwę ____________ _ 
cyfry i obraz, wyrażenia, potrafi przez 
długi czas dokładnie zachować w pamięci 
każdy powiedziany jej wyraz, choćby go 
jej nie przypominano i choćby o nim ~:~ 
myślała. 

oraz wełniane (ręczne i ma­
szynowe) przerabiamy podług 
naj nowszych fasunów_ Pole­
camy także bluzki trykoti­
nowe oraz switry, których 
wybór posiadamy. Południo-

wa 28 m. 26. 2896 

Przyjmuje się takte do srebrzenia, pozłocenia, niklowania 
i oksydowania nlżnego rodzaju reperacji przedmiotów 
metalowych. 2855-4 

Dr. nted. Dr. 

BRIUN ZAWIADAMIAM 
Szanowną Klijen­

telę, it powróciła.m 
l m am na składzie 

P"ołudni?wa Nr. ~3. modele kapeluszy, 
.,pecjahst~ chorob jak również 
skórnych 1 wene- przyjmuje zamówi e­
rycz'lych. Przyj- nia. Ceny przystęp-

muje o~ 8-10 l pół ne. Konstantynow-
1-2 1 od 4 - 8- ska 10, Lietnerowa 

J. ~ilberstrom 
Zielona 11. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje 12-2, 
3-4 i pół l 7-9 

wieczór. 
Niedziela 9-2. 

Dl'. Dr. med. 

W. tagunowski Doktór n lannbard 
Qda(i~~J~ługa) ludur'ik fRlK r. y t~ 
Choroby sKórne, U n H Zawadzka. 

weneryczne i mo. Nawrot Nl! 7. ~horoby skorne 
czopłciowe. Choroby skórne I weneryczne. 

Przyjmuje od 12-2 i wencrtczne Przyjmuje od 9-1 
i od 5-8. Przyjm. od 10-12 5-8. 

... ** ...... 
D.tUCiOLETrll 1274 

S LAD ME I 

~-[i Ha~i~l~~i[~ ~io!r!~~!~a ~ 
wszelkiego ~odzaju, szKło serwisowe, przybory piśmienne I t. p. posiada wielki wyb6r różnych 

Pierwsza Ł6dzka Fabryka Luster 

Juljusz Wermiński 
stołowych i sypialń oraz gabineto­
wych i kuchennych urządzeń. 

Nawrot 32 ŁÓDŹ Nawrot 32 i ... DmOgmo.d.n.e.w.a.r.u.n.ki.I .... BBaaaa ...... mBma.A~K.uBra.tHD~amo~b85~łUBgEa.I.1 
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Szatan Łodzi. 

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
~:O~ 

- Otóż widzisz, przed czterema laty I twarzy Hossika ... 
zakoch.ał się w niej sprzedawca ze skła- - Nie, skądże ... Przeciwnie ... Dziwię 
du galanterji Henryka Pfeffera. się, że robisz historję z tak drobnej sumy 

s 
- Tym razem szcz.ęśliwie wybrnęłam 

z matni... Lecz dalej, D Boże, co będzie 
dalej ... 

- Cóż to. za skład? Wyjął samopiszące pióro i szybko 
'- Na Piotrkowskiej 111. Nie sły- wypełnił czek... POWIKŁANE NICI, 

szałeś o tej finniel... PDsiada najwytwor - Służę ci... , , Pani Hanna Weissmolle, siostra Ry. 
niejsze towary... - Dziękuję ci bardzo .. t . szarda Hossika młoda dwudziestoczte-

Uciekła z domu.. Pobrali się i 'żyli - To ja ci dziękuję za ten dDwód rDletnia wdowa prowadziła dom otwart)' 
bardzo szczęśliwie aczkolwiek rodzice zaufania, który okazałaś, przyjmując ode W środy po południu i w soboty wie 
jej przekleli ją i wydziedziczyli... Obec mnie tę drDbnDstkę... Jestem bardzo. za czorami zbierała się u niej gromada ludzi 
nie jest ona ciężko chorą i musi wy je- dowDIDny, że ci się mogłem przysłużyć.. będących elitą plutokratycznej i umysło-
chać na południe... Chce jej pom6c, lecz _ Wobec tego Ryszardzie będę mu- wej śmietanki... 

Wyszedł... moje fundusze prywatne wyczerpały się ... siała zaraz pojechać tam - dwa razy Posiadała liczne grono t. zw. dobrych 
Któt to był ten c:złowie'k1 ... - zapy Muszę się zwrócić do ojca o pożyczkę ... daje, kto prędko daje... To. niedługo. po- znaj Dmych, którzy mieli prawo wprowa-

łał Hossik. Ależ Klaro - masz mnie bliżej ... słu- trwa... Za pół godziny będę z powro- dzania do niej gDści i ci właśnie ludzie 
Klara zawahała się... W myśli po- żę ci, ile potrzebujesz... tern... starali się o zachowanie ekskluzyw. 

ezęła gwałtownie szukać jakiegoś wy- Klara nie wierzyła własnym uszom... Pajadę tam z tobą... ności ... 
krętu... Znalazła wresz.cie.. Tak... Dziękuję ci bardzo ... Ale nie Nie, nie warto... Zresztą ojciec cię Szczególnie niewidziła pani Hanna 

A był to już, najwyższy czas, gdyż wiem czy suma ta... Rozumiesz, nie wy- potrzebuje... Pytał się już dwa razy o dorobkiewiczów, głównie może dla tego, 
Hossik począł się już jej podejrzliwie pada i to tak wiele... ciebie... A wieczorem chciałabym byś- że z tej sfery pochodził mąż jej, dla kw. 
przyglądać... Ile potrzebujesz... Sprawisz mi Klaro my poszli z wizytą do Hanny... Nie by- re go miała nieco sentymentu w polącze. 

- Ten człowiek był tu z poleceniem wielką przyjemność, o ile zechcesz sko- liśt,ny już u niej dwa dni... niu z dozą pogardy, a o którym obecniE 
od mDjej przyjaciółki... Jest to nieszczę- rzystać z mojej propDzycji... - Więc dDbrze, schodzę na dół i ka- wspominając, wyrażała się tak o cbjek 
śliwa kobieta, która jak mi właśnie dO-

1 
.A więc, jeżeli tak.... PDtrzebuje pięć że ci przygotować auto... l cie, który przestał istnieć, z tą chwilą 

niósł ten człowiek znajduje sie teraz na tysięcy dolarów... Ale to może za dużo Po. jego wyjściu Klara bezsilnie opa- gdy zużył się lub zniszczył. 
skrait! p'rz~p'~i... . - dodała szyb~Q ~idząc zdziwieni~ ~a dla p-a ka~aJ2~. . (D. ~. n.l. 
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W niedzielę, d. 20 i w poniedziałek 
dnia 21 b. m. 

wieczory literacko­
artystyczne. 

Z udziałem 

OLGI 
L 

PROGRAM: 

Cz~ść I. 
1. Prolog 

2) a) "Żółty kaftan" 
b) " Frasquita " 

Michał Znicz 
artysta Teatru Miejskiego 

( odśpiewa 
( Gustaw Chorjan 

pierwszy amant teatru .Nowości· w Warszawie, 

3. "Java" 
.Blues" i odtańczą: Marja Merlińska 

Jak6b Kamiński 
artyści baletu b. Opery cesarskiej w Petersburgu. 

4. "Bolesław Wielki" 
• Taki malutki" 

piosenki frywolne odśpiewa 
Bolcio Kamiński 

artysta teatru .Stańczyk.· w Warszawie, 

5. ROI?anse .cygańskie Olga Orlen' ska 
pIOsenkl wesołe 

odśpiewa prymadonna teatru .Noowścl" w Warszawie 

6. "Odczyt o kobietach" 
wygłosi CzesIa wSkoneczny 

Część II. 
7. Pieśni odśpiewa 

Gustaw ChorJan 

8. Tango wschodnie ( 
odtańczą ( 

Marja Merliflska 
Jakób Kamiński 

9. .Ja gwiżdżę- ( 
i inne piosenki ( 
dla dorosłych 

BOLCIO KAMIt'tSKI 

10. a) FaU "Słowik hiszpański-
b) Kallman "Dziewczę z Holandji" 

odśpiewa OLGA ORLE SKA, 
, wygłosi 11. Teorja prof. Steinacha 

wykład popularny 
ilustrowany przezroczami Czesław Skoneczny 

12. Opowieści pocieszne Michał Znicz 

Conf~rencier Michał Znicz 

Przy fortepianie Tadeusz Markowski. 

Bilety do nabycia codziennie w kasie teatru "Casino" 
od godz. 11 do 2 w poł. i od 5 do 8 po poł. 

T atr tA 
Godzina 12 w południe. 

w niedzielę, dnia 20 i w poniedziałek dn. 21 b. m. 

przedstawienia dla dzieci 
-" 

w wykonaniu zespołu artystów scen warszawskich 
ze współudziałem 

OLGI ORLEN'SKIEJ 
PROGRAM. 

Cz~śf I. 

1. ur-Ot. "Czerwony kapturek" (bajka) 
opowie Mieczysław Lipowski 

2. Piosenki dla dzieci 
Kurpińskiego, Chopina, Niedzielskiego, Abta 

odśpiewa Gustaw Chorjan 
3. "Krasnoludek" (piosenka) 

odśpiewa Bo.cio Kamiński 
4. Pieśni ludowe 

a) "Jestem ja dziewczyna" 
b) "Piękna baśń" 
c) "Karafjał" odśpiewa 

OLGA ORLEŃSKA 
5, "Polka komiczna" odtańczą: Marja Merlińska 

i Jak6b Kamiński 
Cz~§€ II. 

6. M. Lipowski: Ucieszne historyjki 
a) "Dziwne zmartwienie" - "Bajka o ślimaku" 

wypowie autor 
7. Piosenki dla grzecznych dzieci - odśpiewa 

Gustaw Chorjan 
8, Tańce dla milusińskich odtańczą 

Marja Merlińska i Jak6b Kamiński. 
9. M. Karłowicz "Chylisz główkę" 

St. Hiewiadomski "Kasieńko" 

odśpiewa O L G A O R L E Ń S K A 
Akompanjuje prof. Tadeusz Markowski. 

!R~Wtn 
~ w wielkim wyborze 
O pierwszorzędnych 
- firm, jak: "Victorla-

.. 5teewer", "Ker-
cedes", "Wanderer". 

Ceny fabryczne. Ceny fabryczne. 

z najlepszych koksowni 
Górnośląskich, pierwszo­
rzędnej jakości, p o l e c a 
wag o n o w o i z plaeu 
=== firma === poleca Karol Kuster i Synowie 

3379-38 Łódź, Sienkiewicza 23. 

Żądajcie wszędzie 

Her~atJ "UIR~MtRmll 
Nr. 32 i 34. 

znanej wyborowej jakości. 
Przedstawicielstwo i składy hurtowe w Pol­
sce: w Warszawie .Interpol" S, A. ulica 

Boduena 4. 

W tODZI Tow. dla Handlu i Przent. POLTRADt" 
Plotrkow!ka 88. Tel. 5-34. " L • 

R. Kowalew~~i 

tli CEHY HOnKOREHmHE III 
HAJOOfiOnnlEHU WARUHHII 

OskarKa 
: SZLIFIERNIA SZKŁA = 
i PODLEWłilA LUSTER 

Udt ul. Wół[zańska Hg 109. 
Uwaga: Wyrabiam lustra toaletowe 

€ ścienne od najmniejszych do najwięk-

~ Me~le ~łJI0!!!a nowoue~ne ~ na raiY" ,,,m;,,ów ratf 
(/) w najwykwlnłniejszem wykonaniu ::II: oraz za gotówkę ora~ za gotówki 
)a - Ha na~[ lodzilte śWleial 
N Jo'zef Zyc I.-n'sk.- y Wielki wyl)/} ~ konfcl<cji dam· 

o. Zawadzka 9 skielak~l~ęs 'i~ 
>- prawa oficyna, 2-g1e wejście-parter. PŁASZCZl 
z: • gumowy\: 
Ul Ceny przystepne t Warunki dogodne I PD07RKOWSK '!! 238. 
U Przyjllll1jL oll,la!unk. 

Ceny prz) sl<:pne. S01Idll~ \1 ykon3n~ 

~ W.)1dawnictwo .Republika·, Sp. z 0it odp. W. Po lak. , C%cJ.onkalW .~epllbUki~ Piotrkowska 49 l1cxzni •• Piotrkowaka _l~ ~edaktor Władysław Polak 
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Spoleczeństwo nasze jest upośledzone pod względelTI szybkiej i na nowoczesnym poziomie po­
stawionej informacji prasowej. , Wówczas gdy zachód korzysta w nieograniczonym stopniu z radiotele­
fonu i radiotelegrafu oraz sprężystej służby lotniczej, u nas te dziedziny komunika:ji znajdują się 
w powijakach i nie rychlo uzyskają prawo obywateistwa. To saUlO można powiedzieć o naszych pismach 
codziennych, które pod względem bogactwa treści i wykonania technicznego znacznie ustępują odpo .. 
wiednim dziennikom zagranicznym. Dzisiejszy dziennik europejski nie zadawalnia się już suchym ma­
terjałem publicystycznym i informacyjnym --- nowoczesny czytelnik stawia pismu daleko większe wy .. 
magania. Nien- a już dzisiaj pisma codzienn. na Zachodzie, które oprócz szybkich informacji iskrowych 
i artykułów oświetlających wszystkie palące aktualności, nie byłoby zaopatrzone bogato w 
ilustracje i zdjęcia fotograficzne wydarzeń calego świata i nie posiadałoby 
całego sztabu rysowników i karykaturzystów ołówkiem i piórkiem, utrwalających 
wszystko to co może zainteresować· luiljonowe rzesze czytelników. 

Wraz z dziennikarzem, fotografem i rysownikiem spółpracuje technika drukarska i kunszt re .. 
produktorski, które szczególnie w ostatnich latach powojennych uległy znacznym udoskonaleniom, a 
bogate wynalazki w dziedzinie maszyn i procesów chemicznych postawiły ilustrację dziennikarską na 
wysokim poziomie doskonałości. 

.,Republika". i "Exp ess Wieczorny" są pierwszemi dziennikami w Polsc~ 
które postanowiły dotrzymać kroku 
postępowi prasy Zachodnio-europ. 

jest pierwszem wydawnictwem, które zrozumiał,o, że czytelnik polski zasługuje w zupełności. na to, 
aby mu dać do ręki pismo nie gorsze od wielkich dzienników europejskich. "Republika" 

"Republika" i "Express są pierwszemi pismami, l<tóre zde· 
cydowały się zerwać z zaufaniem 

naszej prasy codziennej oraz jej upośledzeniem technicznem i stworzyć nowy typ dzie "ni ka, zaopatrzonego we 

. " leczorny 
wszystkie nowoczesne zdobycze techniki wydawniczej. W tym celu 

Re-:pt',bllella" rozszerzyła znacznie swą objętość 10 -12 s' tron " , 11 wprowadzając, jako stałą normę druku. 

Tym 

Dzięki ulepszonej maszynie rotacyjnej, oraz dzięki sprowa.dzonym specjalnie z zagranicy najnowszym 
aparatom reprodukcyjnym i urządzeniom kliszarskim "Republika" i "Express Wieczorny" daj ą swym czy­
telnikom bogaty dział ilustracyjny, na który składać się będzie aktualny materjał łódzki, jak również zdjęcia z całego 
kr-aju ł zagranicy, wykonane przez specjalnie zaangażowanych korespondentów we wszystkich wybitniejszych centrach 
globu ziemskiego. 

Jednocześnie z temi doniosłemi inowacjami "Republika" i "Express Wieczorny" zreformowały również i rozsze .. 
tzyły dział Informacyjny i publicystyczny, który nie będzie miał sobie równego w Polsce. W ten ~posób "Republika" i jej 
wydanie wieczorne "Express,e będą największemi i najdoskonalszemi dziennikami w Polsce, utrzymanemi ' na poziomie 
wielkich organów prasowych Zachódu. 

Łódź -- tętnący życiem przemysłowym i handlowem Manchester polski - zyska nareszcie pismo, które będzie 
odpowiadać jego wysokiemu rozwojowi gospodarczemu, i potrafi zainteresować i rozerwać czytelnika pochłoniętego go .. 
rączką pracy i interesów. C:-

Nowoczesnemu typowi człowiel\a, obywatelowi miłjonowych miast, mieszkańcowi olbrzymich zbiorowisk ludzkich 
musi odpowiadać nowoczesny dziennik, bez którego trudno sobie wyobrazić dzisiejsze społeczeństwo. Ło'dzianin .przez in­
tensywność swego życia ma w sobie bardzo wiele cech mieszkańca Londynu, Paryża j New· Yorku, musi więc posiadać 
odpowiedni organ, któryby zaspakajał szeroką sferę jego zainteresowań. 

organem jest 

" 
EPUBLIKA" i 

"EXP ESS WIECZO· N ," 


